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Radom 10 sierpnia. 


wszystkie pociągi, 
dziś do Radomia, przywoziły całe rzesze 
saaęstników zjazdu. 


Rzesze uczestników 


Od dworca kolejowego w kierunku 
miasta ciągnęły bez przer- 
w y grupy legjonistów ze sztandarami 
i orkiestrami, Na ulicach tłumy publicz- 
ności witały przechodzące oddziały le- 
gjonowe. O godz. 9-ej odbyło się na pl. 
3 Maja uroczyste złożenie wieńca na pły- 
cie Nieznanego Żołnierza, Pierwszy złożył 
wieniec imieniem legjonistów wojewódz- 
twa Krakowskiego — płk. Belina-Prażmo 
wski, następnie kolejno składali wieńce 
poszczególne oddziały Związki Legjoni- 
stów ze wszystkich stron Rzeczypospoli- 
tej. Piękny wieniec z kłosów złożyła na 
płycie Nieznanego Żołnierza delegacja ko 
biet wiejskich pow. radomskiego, która 
przybyła z własnym sztandarem. 


Po akcie złożenia hołdu Nieznanemu 
żołnierzowi uformował się olbrzymi po- 
chód i ruszył przy dźwiękach orkiestry 
na rynek. W długich szeregach maszero- 
wały oddziały Związku _Legjonistów, 
Strzelca i przysposobienia wojskowego ze 
sztandarami, poprzedzane licznemi orkie- 
strami. Wśród dźwięków pieśni legjono- 
wych i Pierwszej Brygady pochód dotarł 
do rynku. 


Uroczysta msza święta 


O godz. 10,15 na rynku przy ołtarzu 
polowym biskup Bandurski w asyście li- 
cznego duchowieństwa celebrował uroczy- 
stą Mszę Świętą. Po skończonej Mszy 
św. ks. biskup Bandurski w stroju pon- 
tyfikalnym wszedł na specjalnie przygo- 
towaną kazalnicę, skąd wygłosił do tłu- 
mów podniosłe kazanie. 


Po kazaniu w obecności przedstawicie- 
li władz, nastąpiło poświęcenie sztanda- 
ru i wbijanie gwoździ oraz wręczenie 
sztandarów Związkowi Inwalidów Wojen- 
nych, Okręgowemu Związkowi Legjoni- 
stów w Radomiu i in. 


Po tej uroczystości nastąpił akt odsło- 
nięcia pomnika „Czynu Legjonów'* 


Ukochany Wódz 


W chwili, kiedy zaczął przemawiać 
prezes komitetu na balkonie gmachu Dy- 
rekcji kolejowej, mieszczącej się naprze- 
ciwko pomnika „Czynu Legjonów', u- 
kazał się Marszałek Pil- 
sudski. Gdy uczestnicy zjazdu, 
zgromadzeni na placu dostrzegli swego 
ukochanego Wodza, przerwali kórdon i 
tłumnie ruszyli przed gmach Dyrekcji, 
wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Wodza 
narodu. Owacje na cześć Marszał- 
ka Piłsudskiego trwały kilkanaście mi- 


nut. Marszałek odpowiadał na owacje sa- 
lutowaniem wojskowem, Po pewnym cza- 
sie Marszałek ukazał się po raz drugi na 
balkonie w towarzystwie premjera Sław- 
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i% ZJAZD ) LEGJONIŞTÓW 
DZIEŃ 6-go SIERPNIA 1914 roku 


STANOWI ERE NOWEJ POLSKI 


Rola obozu legjonowego nie została zakończona z chwilą wywalczenia niepodległości 


ka, poczem na balkonie dokonał aktu wbi- 


przyjeżdżające cie gwoździ do poświęconych przez ks, 


biskupa Bandurskiego sztandarów. 

O godz. 12,50 Marszałek Piłsudski 
przyjął na rynku defilądę. 

RADOM, 10.8. P. Marszałek Piłsud- 
ski w towarzystwie szefa gabinetu m. s. 
ski w towarzystwie szefa gabinetu M, S. 
W. ppłk. Beka opuścił Radom około godz. 
16-21. 


ni i mocni dyplomaci i politycy, ci tylko bę-|prawo przemawiać, 


swobodni. Gdzie idziesz, 
garstko mała? Na śmierć, na 
tortury, na męczeństwo, 
— Idę z ideą w imię Polski, idę przeciw- 
ko trzem mocarzom, ale muszę naprzód 
jednego powalić, tak aby nie wstał, a po 
tem targnę się na drugiego, aby dzie 
dzictwo ojców odebrać. 


I zadziwił się świat cały, patrząc na 


dą wolni i 


' bohaterstwo ich í śledząc ich zwycięstwa. 


Kazanie ks. biskupa 
Bandurskiego 


„Proszę Was, Bracia, w imieniu Pana 
Naszego Jezusa'Chrystusa, abyście wszys 
cy jedno mówili i aby między Wami nie 
było ani odszczepieństwa, ani rozdarcia”. 
To są słowa święte, wyjęte z listu Św. 
Pawła do Koryntjan. Zadziwił się świat, 
kiedy przed 2000 lat wysłał Chrystus 12-tu 
apostołów na podbicie świata pod jarzmo 
swej cudownej Ewangelji. 

Zadziwił się Świat, zadrżała cała Pol- 
ska, kiedy przed 16-tu laty mała 
garstka młodzieży naj- 
lepszej, najserdeczniej- 
szej, najdroższej, najtęż- 
szej i najczystszej w idea- 
łach i gorącości serca na zawołanie Wo- 
dza - Ducha Narodu chwyciła za broń, 
wbrew obliczeniom polityków i dyploma- 
tów całego świata. Gdzie idziesz, młody 
żołnierzu? 


Przeciwko trzem potęgom, przeciwko 
olbrzymiej Rosji, która zgniotła wszystkie 
powstania twoje. Gdzie fdziesz, polski 
żołnierzu? Przeciwko Germanji, która 


wyzuła cię z imienia i języka ducha twe- |d e n 
Gdzie idziesz, żołnierzu? Tylko sil--moż e 


go. 


Pod wodzą Komendanta 
dla Polski mocarstwowej 


Dzień 6 sierpnia 1914 r., to dzień przeło- 
mowy na całe wieki, to dzień, z którym 
rozpoczyna się era nowej Pol- 
ski, dzień odrodzenia na- 
rodu. 


I dłatego zbiegliście się ukochani legjo 
niści, coście walczyli hen daleko o polską 


siłę. Daliście powód, że was wreszcie 
uznali i zaczęli pisać o Polsce. Wyście 
sprawę Polski pchnęli na- 


przód, pokazując jak żołnierz polski 
i polski legjonfsta ginie za sprawę swoją i 
za sprawę wolnych narodów. Dlatego świę 
cimy dzień dzisiejszy, kiedyście się zbieg- 
lí po 16-tu latach, aby dać wyraz tej ra- 
dości, z drugiej zaś strony, by oddać cześć 
tym, co polegli na polach bitew za sprawę 
ojczystą. 


Z przemówienia 
gen. Rydza-Śmigłego 


Kochani Koledzy! Zastanawiałem się 
długo, czy mam dzisiaj do Was przemó- 
wić. Jednym z najważniejszych powodów 
i skrupułów był następujący: jestem głę- 
boko przekonany, że tylko je- 
człowiek w Polsce 

przemawiać i ma 


Rezolucja IX ogólnego zjazdu legjonistów w Radomiu 


„9 ogólny zjazd legjonistów w Rado- 
miu stwierdza, że obóz legjionowy wier- 
ny zwycięskim sztandarom z r. 1914 pro 
wadzi niezłomnie swą pra 
cę i służbę dla Polski mo 
carstwowej pod wodzą Komen- 
danta Józefa Piłsudekiego. Zjazd stwier- 
dza, że rola obozu legjonowego nie zosta- 
ia zakończona z chwila wywalczenia nie- 
podległości. 


Ci co zwarli sie w zwycięskich szere- 
gach na polu walki muszą odegrać 
role twórczą przy kształtowaniu 
nowych form życia Polski. Zjazd legjoni- 
stów, których idea Komendanta wspólna 
o nią walka snpoiły mimo całą różnorod- 
ność elementów w jedną wielką rodzinę 
stwierdza, że w solidarności czynników 
społecznych i gospodarczych widzi podsta 
wę siły i rozwoju opartego na tw ór 
czej polskiej idei demo- 
kratyczneje» 


Zjazd stwierdza z oburzeniem, że w 
walce o formy naszego życia wewnętrzne- 
go pojawiają się fakty poszukiwania opar- 
cia poza granicami państwa. Widząc w 
tem kontynuowanie najpodlejszych trady- 
cyj z czasów przedrozbiorowych a podej- 
mowanych także w okresie walk legjono- 
wych zjazd piętnuje każdy objaw odwoły- 
wania se do obcej pomocy jako zdradę 
i jako kalanie honoru Polski, 


IX ogólny zjazd legjonistów obradują- 
cy w dniach, w których poraz pierwszy w 
dziejach odrodzonej Polski sztandar Pre- 
zydenta Rzplitej wypłynął na morze wita 
radośnie ten symboliczny fakt widząc w 
tem jeszcze jeden objaw, że trwałe utrzy- 
manie dostępu do morza jest niewzruszorą 
podstawą potęg państwa polskiego. IX 
zjazd og. legjonistów stwierdza GOTO- 
WoOść BRONIENIA GRANIC POLSKI 
DO KRWI OSTATNIEJ KROPLI, 


Opłata pocztowa aiszczona ryczałtem 
Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Zekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


ci 


| to jest 
ten człowiek, który już tyle zrobił dla 
Polski i tyłe ciągle Ala niej robi, że każ- 
de słowo jego przestaje być słowem a 
nabiera siły i wartości czynu. 

Niemniej jednak zdecydowałem się do 
Was mówić, bo jak się zjedzie taka licz» 
na gromada starej wiary, to nie wystar- 
czy tylko dłoń uścisnąć aby przekonać 
się, czy uścisk koleżeński jest tak samo 
mocny i tak samo szczery jak dawniej. 

O czem mam wam jeszcze mówić? O 
przeszłości, teraźniejszości, czy o przyszło 
ści? (Okrzyki: lepiej o przyszłości). Czy 
o naszych wspomnieniach osobistych czy 
o sprawach ogólnych? Powiadacie, ża a 
przeszłości wiecie, a inni chcą, żebym 
mówił o przyszłości. Więc ja wam po- 
wiem na to jedną ciekawą rzecz: a mia- 
nowicię życie nasze już tak się ułożyło, 
to życie Komendant tak wplótł w historię 
Polski, i tak jak o Polsce nigdy nie bę- 
dzie można mówić, żeby nie mó- 
wić o 6 sierpnia, tak same- 
mu chcąc mówić o przyszłości trzeba mó- 
wić o wspomnieniach osobistych żołnier- 
skich. Czy są na świecie żołnierze, którzy 
by szli pod kule dla osobistej przyjem- 
ności? I myśmy nie dla osobistej przyje- 
mności szli bić się, szliśmy by się bić za 
nasz honor, chcieliśmy by istniał Polski 
honor, BY ISTNIAŁA POLSKA. kaw >: 

Koledzy! Kiedyśmy wyszli w 1914 r. 
tośmy stworzyli różne zbiorowisko ludzi. 
Były najrozmaitsze odrębności i rozmai- 
tości, t. j. każdy z nas miał inne przeko» 
kania, inne osobiste nawyki, inne uniie 
łowania,  pochodziliśmy z najrozmaśte 
szych klas i warstw a jednak mieliśmy w 
swem sercu dużo rzeczy, któreśmy ko 
chali, mając także dla siebie jakąś rzeę 
umiłowaną i ważną. W szkole Komendaf 
ta zapomnieliśmy o tych wszystkich na 
szych ważnych i drogich rzeczach, odśli 
nęliśmy je na bok aszostała naw wszyśła 
kim jedna wielka i ważna rzecz. Tą rzer 
czą było być dobrym żoł» 
nierzem i dobrze bić się 
za Polskę. WY 

Jesteśmy świadkami od wielu lat, jak 
nasz Wódz prowadzi walkę o ideo 
logję Polski, jak niestrudze» 
nie, z niezmierną energją pracuje dla 


|Polski i dla Polaków. Powiedzieliście mi 


przed chwilą, że jesteście i chcecie być 
do śmierci żołnierzami i dlatego co po- 
wiem do Was zaraz będę mówił jako do 
żołnierzy. Co jest wart żołnierz, który 
niema inicjyywy, który czeką na rozkaz, 
Nie. Dobry żołnierz musi przedewszyst» 
kiem posiadać twórczą inicjatywę i musi 
działać nie czekając rozkazu. Wiecie ja- 
ki jest cel działania postawiony przez Wo 
dza. Celem tym jest WIELKOŚĆ, SIŁA I 
POTĘGA PANSTWA. temsa wzm ‘myi 
Będąc dobremi żołnierzami potraficie 
to zrobić, czego od Was Komendant ocg 
kuje, a mianowicie ustalenia stosunku © 
bywatela do państwa, je «w etsam: ) $U 
Koledzy! Macie do wyboru albo być 
pomocnikami Komendanta albo być jego 
kulą u nogi. Wybierajcie! (długie burzli- 
we oklaski i okrzyki na cześć Polski i 
Konmendanta Piłsudskiego 


Hasło Łódzkie 


ZAJĘCIA A TEES 


4 11. VIII. 1930 r. 


RUCH SPÓŁDZIELCZY 


Hasło Łódzkie 


EET ZABRONI GLS ACZ TROW W EE 


d. 11. VIII. 1950 r. 


sz || ||| | 


Rozwój spółdzielczości w Polsce 


Wyczerpujące sprawodanie za rok 
929 przewodniczącego rady spółdzielczej 
przy ministerstwie skarbu, p. Janusza Kwie 
pińskiego świadczy o rozwoju spół:ziel- 
€zości w Polsce. U 

Liczba ogólna spółdzielni w końcu r. 
1929 wynosiła 17.476, a mianowicie: kre 
dytowych 6.994, spożywców 3.211, mie- 
czarskich i jajczarskich 1.687, rolniczo - 
handłowych 528, składnic i sklepów spó- 
łek rolniczych 148, innych rolniczych 380, 
budowlanych 126, mieszkaniowych 713, 
wytwórczych 152, spółdzielni pracy 54, 
handlowych i przemysłowych 892, różnych 
2.591. 

Z 17.476 spółdzielni należy do 22 związ 
ków rewązyjnych 11.235 spółdzielni, czy- 
lí 64 proc. 3 

60 proc. ogółu członków w spółdziel- 
niach wszelkich typów składa się z wła- 
ścicieli gospodarstw rolnych, 13 proc. sta- 
nowią właścicele przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych, 12 proc. — robot 
nicy rolni i przemysłowi, 6 proc. urzędni- 
cy państwowi, samorządowi i prywatni, 
9 proc. — pozostałe zawody. Najwięcej 
członków zrzeszają spółdzielnie kredytowe 
(53 proc.), drugie miejsce zajmują rolni- 
cze (23 próc.), trzecie — spożywcze (21 
proc. ).' 

Rozwój stosunków gospodarczych w 
pierwszej połowie 1928 r. charakteryzowa- 
ły te same cechy, co w roku poprzednim. 
Inwestycje nie liczyły się ze szczupłością 
kapitałów, ani z trudnościami kredytowe 
mi, ani ze zdolnością nabywczą konsu- 
menta. 

Położenie drobnego rolnictwa, korzyst 
ne w pierwszej połowie 1928 roku, uległo 
znacznemu pogorszeniu w drugiej połowie 
tegoż roku, pomimo dobrych na ogół zbio 
rów,  Zarysowująca się coraz wyraźniej 
zniżka cen płodów rolnych, potrzeba na- 
kładów celem podniesfenia wydajności zie 
mi i odrestaurowania zniszczonych przez 
wojnę gospodarstw, wymagały znacznych 
środków pieniężnych, którymi zmniejszo- 
na dochodowość gospodarstw rolnych 
sprostać nie mogła. Szczupłość kredytów 
i ich drożyzna, brak kredytów długotermi- 
nowych, wyjałowienie ze środków pie- 
nięźnych przy jednoczesnej trudności zby- 
tu produktów, osłabiły í w tych war- 
stwach ludności siłę nabywczą, powodując 
w całokształcie stosunków ekonomicznych 
poważny. zastój, wzbudzając obawę ob- 
niżenia się kultury drobnych gospodarstw 
i troskę o przyszłość całego rolnictwa. 

Przemysł ludowy, jak: koszykarstwo, 
kifimkarstwo, powrożnictwo, tkactwo itp; 
który dla uboższych rolników był znaczną 
pomocą, pozwalając bez szkody dla zajęć 
podstawowych, wyzyskać czas i siły bez- 
czynnej ludności, nie tylko nie wykazywał 
rozwoju, lecz, przeciwnie, pod. wielu 
względami cofnął się, - Powodem tego jest 
głównie brak organizacji zbytu wrobów, 
dła którego przemysł ten nie posfada od- 
powiednich urządzeń. 

Osłabienie ekonomiczne rolnictwa, z 
którem dość ściśle związany jest byt ręko 
dzieł, wpłynęło też na pogorszenie drob- 
nej przetwórczości, i tak już przeżywają- 
cej kryzys od dłuższego czasu. Przemysł 
rękodzielniczy nietylko stoi bezradny, lecz 
systematycznie cofa się przed przewagą 
wytwórczości fabrycznej, a nawet w nie- 
których działach ustępuje. przed ‘przewagą 
zagrancznej .produkcji rzemieślniczej. Wi 


nę tego zjawiska przypisać należy zbyt 
słabemu postępowi w doskonaleniu się 


tej gałęzi przetwórstwa oraz brakowi do- 
brze postawionych organizacji spółdziel- 
czych, któreby przez połączenie rozstrze 
lonych sił drobnych wytwórców wyrówny- 
wały ich słabość ekonomiczną, stwarzając 
pewne widoki obrony w walce z przewa- 
gą organizacji kapitalistycznych. 

Ten krótki przegląd położenia gospo- 
darczego szerokich warstw ludowych, z któ 
rych spółdzielczość czerpie materjał ludz- 
ki dla podniesienia wspólnemi siłami ich 
zarobków i gospodarstwa, wskazuje, że 
warstwy te stoją w obliczu groźnej przysz 
łości. arzed którą obronić je może tvlko 


skupienie sił w organizacjach, 
na zasadach solidaryzmu 1 samopomocy. 


wych organizacjach spółdzielczych wzrósł 
do 1.106 miljonów złotych, a we wszyst- 
kich instytucjach 
spółdzielczego — do 1.400 miljonów zło- 
tych. 
dzo nieraz 
wzięte, 
terjalną. 


Międzynarodowy 


czy, który obradować będzie w 
od 25-g0 do 28=go sierpnia r. b., 
formalnych 


Kongres Spółdzielczy w Wiedniu w roku 
bieżącym będzie wyjątkowo liczna, 
nieważ polskim centralnym organizacjom 
spółdzielczym (Związkowi Spółdzielni Spo 
żywców Rz. P. i Związkowi Rewizyjnemu 
Spółdzielni Wojskowych) z tytułu przyna- 
leżności do Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego przypada około 20 głosów. 


Marjan Rapacki, dyr. Józef Jasiński, dyr. 
Michał Chrystowski, red. Stanisław Dip- 


zbyt rozwinięta nazwać nie można: obej- 
muje ona zaledwie 2,6 proc. ludności, t. 
j. mniej niż na Łotwie (3.7 proc.) a na- 
wet. Litwie (2,8 proc.): mimo to rozwój 
jej w latach ostatnich niewątpliwie za- 
sługuje na uwagę. 


żywczych w Polsce obejmował 300 spół- 
dzielni o ok, 400,000 członków. 
pliwie nienormalnem 
nadmierna ilość spółdzielni: na 1 
dzielnię przypada członków: w 
czech ok. 3000, w Anglji — 4,000, w Cze 
chosłowacji — 736, w Finlandji 728, w 
Polsce — zaledwie 444, 


sły w 1929 r. 90,242 tys. zł. w 
niektóremi artykułami hurtownia 


nowił obrót ziemiopłodami. 


7 proc. importu korzeni, 3,6 proc. 
portu herbaty etc. Ogółem suma importu 
wyniosła 599,000 zł. 


zaledwie 7,Ł proc. ich obrotu towarowe- 


rodukja; 


opartych | 
światową i propagandową prowadzą z 
jednej strony związki rewizyjne, z dru- 
giej — spółdzielnie. 
Wydatki na cele społeczne, kulturalne 
i propagandowe pochłonęły we wszystkich 
wogóle spółdzielniach związkowych, nie 
licząc wydatków, poniesionych przez sa- 
me związki, zgórą 736.000 złotych. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że pra 
cę społeczną spółdzielnie prowadzą wias- 


Ogólny kaptał obrotowy w związko- 


gospodarczych ruchu 
Wskazuje to, że wszystkie te, bar 
dróbne organizacje, ` razem 
stanowią poważną dźwignię ma- 


w Wiedniu 


Działalność społeczną, kulturalno - 0- |nemi środkami, 


bez pomocy z zewnątrz. 

Zobrazowany w cyfrowych  zestawie- 
niach przegłąd gospodarczej i kulturalnej 
działalności spółdzielni pozwala  stwier- 
dzić, że ruch spółdzielczy w Polsce roz- 
wija się pomimo trudnych warunków eko- 
nomicznych, na których tle odbywa się pra 
ca spółdzielni, a które z natury rzeczy mu 
szą wpływać hamująco na tempo rozwojo- 
we tego ruchu, jak i wszelkich wogók 
placówek gospodarczych. 


Kongres Spółdzielczy 


Spółdzielcy chcą wprowadzić zasady współdziałania i równowagi 
miedzy wytwórczością i spożyciem 


Międzynarodowy Kongres 7 à 
Wiedniu |dzi dyskusję w następujących zasadni- 
oprócz |czych sprawach: 


sprawozdań z działalności Zagadnienie współpracy spółdzielczej 


Sklad delegacji polskiej 


na Międzynarodowy Kongres Spółdzielczy 


pel, red. Edmund Zalewski, dyr. 
Rugajski, red. Bolesław Przegaliński, 
pos. Zygmunt Zaremba, radny Wacław 
Lęga, Bolesław Zawadzki, Franciszek Ło- 
bzowski, pos. Antoni Paczek, Józef Rzą- 
dzki, Józef Machaj i Jan Mazur, jako de- 
legaci Zwiazku Spółdzielni Spożywców, 
oraz kpt, Henryk Inlender, kpt. G. Pie- 
trus i major Korpusu Sądowego, S. Bar- 
dzik — jako delegaci Związku Rewizyj- 
nego Śnółdzielni Wojskowych. 


Polska delegacja na Międzynarodowy Juljan 


po- 


W skład delegacjj wchodzą: prezes 


o BRL 


Spółdzielczość w Polsce 


obejmuje 2,6 proc. ludności 


Spółdzielczości spożywczej w 


Polsce I mydła o 23,9 proc. 
gilz do papierosów o 10,8 proc. 
mąki o 82,0 proc. 
cukierków o 16,4 proc. 

Zakłady wytwórcze Zwiazku zatrud- 
niały w 1929 r. 542 pracowników. 

Fundusze własne Związku osiągnęły 
w r. 1929 4,500,000 zł. nadwyżki w po- 
równaniu z 1928 wynosi 582,094 zł. 

Z operacji finansowych Związku za- 
sługuje na uwagę pożyczka w © Angiel- 
skiej Hurtowni. Spółdzielczej na sumę 
1,842,000 zł. W krajowych bankach za- 
ciągnięto pożyczek na sumę 11,534,000 
zł. Pomyślnym objawem jest mała ilość 
weksli, oddawanych przez Związek do 
protestu: wyniosła ona w styczniu 1929 
r. 2,3 proc. całości portfelu wekslowego, 
w grudniu 1928 r. — 2,8 proc, gdy w 


W r. 1929 Związek Spółdzielni Spo- 


Niewąt- 
zjawiskiem jest 

spół- 
Niem- 


Obroty hurtowni spółdzielczej wynio- 
obrocie 
zajęła 


Spółdziel- | Międzynarodowego Związku, przeprowa-|wytwórczości rolniczej ze 


spółdzielczo- 

ścią spożywców. Referować będzie jeden 

z dyrektorów Spółdzielczej Hurtowni An 
gielskiej (C. W. 8.) sir T. W. Allen. Kwe 
stja ta była już omawiana częściowo na 
poprzednim Kongresie w Sztokholmie, 
przy referacie znakomitego szwajcarskie- 
go spółdzielcy, Bernarda Jaeggi, i następ- 
nie w obradach specjalnych komisyj Mię- 
dzynarodowego Związku oraz z iniejaty- 
wy spółdzielców na Konferencji Gospo- 
darczej Ligi Narodów w: Genewie. Nad- 
mienić należy, że konferencja angielska 
spożywców nawiązuje już _ bezpośrednie 
stosunki ze spółdzielczą organizacją far- 
merów kanadyjskich. W tym celu w jed- 
nym i w drugim kraju bawiły specjalne 
delegacje spółdzielcze, badając na miej- 
scu warunki współpracy. i 


Drugim ‘centralnym. punktem obrad 
wiedeńskich będzie rezolucja w sprawie 
walki z kartelizacją produkcji w obronie 
spożywców. Ten temat, podjęty na po- 
przednim Kongresie przez- wybitnego 
spółdzielcę szwedzkiego, Albina Johnso- 
na, jest gruntownie studjowany w komi- 
sji ekonomicznej Komitetu Międzynaro- 
dowego Związku Spółdzielczego. Rezulta- 
tem tych studjów są projekty zakładania 
wspó:nych międzynarodowych _ spółdziel- 
czych. przedsiębiorstw przemysłowych. 


Wreszcie trzeciem zagadnieniem, o- 
mawianem w Wiedniu, będzie kwestja 
sprzedaży za gotówkę w spółdzielniach. 
Referat na ten temat wygłosi doskonały 
praktyk spółdzielczy, jeden z dyrekto- 
rów Hurtowni Związku Spółdzielni Spo- 
żywców w Niemczech, v. Klepzig. Okazu- 
Je się, że walka z kredytami w spółdziel- 
niach jest wszędzie sprawą palącą. Rucho 
wi spółdzielczemu zależy na tem, żeby 
przez zniesienie kredytów, stosując się 
do czystych zasad spółdzielczych, oprzeć 
gospodarkę handlową na zdrowych pod- 
stawach ekonomicznych. Te rzeczy będa 
przedmiotem żywych obrad zgórą tysią- 


stanowisko poważne; udział jej, wyniósł | tymże czasie; ca spółdzielców, przedstawicieli 40 kra- 
w ogólnym obrocie: Styczeń Grudzień | 7 zespolonych w . Międzynarodowym 
solą 7,48 proc. 1929 1929 Związku. Spółdzielczym. 
cukrem 3,87 proc. w całej Polsce 8,2 proc. 11,7 proc. —0—.- 
ryżem 4,23 proc. w Banku Polskim 3,7 proc. 5,4 proc.! 
herbatą 2,02 proc. smi n - : e e 
węglem 2,71 proc. m 


Około.15 proc. obrotów hurtowni sta- 


Znaczenie hurtowni w handłu zagra- 


A rativa Foerbundet*. Następna odbyła się 
w Hadze, w lipcu r. ub. 

W roku bieżącym, z okazji 
narodowego Kongresu 
Konferencja Prasowa 


Między- 
Spółdzielczego, 
odbędzie się w 


Własna produkcja spółdzielni pokryła 


go, jednakże wykazała poważny wzrost | Wiedniu w dn. 21 sierpnia. Tematem o- 
w porównaniu z r. 1928. I tąk  wzrosłajbrad będzie wzajemna wymiana myśli i 


doświadczeń redaktorów i publicystów 


Międzynarodowe 


spółdzielcze 


. 5 7 € 4 ð 

nicznym jest słabe. W r. 1929 eksport k f 
jej wyniósł sumę 1.503,000 zł, eksport on erencje prasowe 
jaj wynosił zaledwie 0,6 proc. ogólnego >. x „AÓJE ZĘ 

i we / mar > A [2 Flyin mł +2 c= R z r 
eksportu tego artykułu; eksport mebli A er a zad 5 ze spółdzielczy ch, Istnieje projekt _ żorgani- 
giętych — 4,14 proc. Poważniejsze sta- w. e AA A odbyła się w |zowania stałej wymiany spółdzielczych 
nowisko zajęła spółdzielczość w impor- Żwiazie a, aria Szwodyki RZA: W prasowych zarówno  literac- 
cie niektórych artykułów, obejmując np. iązku Spółdzielni Szwedzkich „Koope-|kich, jak i ilustracyjnych, na terenie 


międzynarodowym. Należy zaznaczyć, że 
czasopisma spółdzielcze na Zachodzie i w 
krajach skandynawskich wychodzą w set 
kach tysięcy egzemplarzy. Jeden Z nie- 
mieckich popularnych tygodników spół- 
dzielczych osiągnął nakład 1,200,000 eg- 
zemplarzy, 


ur. Z18 


KRON! KA 


DZIS: 
SIERPIEŃ. Zuzanny 

JUTRO: 

Klary 

-57m 

Ws. słońca g. 3 m.49 

Poniedziałek Zachód „ g- 19 m. 35 
S a RZEPAK Z 


Dziś na ćwiczenia 

Dziś, jutro i w środę winni stawić się 
do PKU. I (Nowo-Tarzgowa 18) rezerwi- 
ści zamieszkali na terenie komisarjatów 
policji 2-3 5 8 9 11. 

Stawiennictwo obowiązuje wszystkich 
podoficerów roczników 1906, 1905, 1902, 
1904 i 1899 z artylerji polowej, górskiej, 
ciężkiej i najcięższej, oraz st. szeregow- 
ców rocznika 1904 z artylerji górskiej, po- 
lowej, ciężkiej i najcięższej. 

Do PKU» należy stawić się o godz. 8 
rano w ciągu wymienionych trzech dni z 
książeczka wojskową, kartą „mob“, żyw- 
nością na drogę i przyborami do  jedze- 
nia. (b) 


Opieczętowanie rzeźni 
chojeńskiej 

Rzeźnię chojeńską wydzierżawił od 
gminy Szymon Blatt, który prawa dzier- 
żawne odsprzedał niejakiemu Kuperowi, 
a potem znów od niego rzeźnię odkupił. 

W międzyczasie Blatt wraz ze swym 
spólnikiem Rubinem zaciągnęli długów 
na sumę przeszło 50 tys. złotych, wobec 
czego wierzyciele wystąpili do sądu i u- 
zyskali zabezpieczenie. 

Onegdaj do rzeźni chojeńskiej przy- 
był w asyście policji komornik i opieczę- 
tował całą rzeźnię wraz z urządzeniem, 
co wywołało na Chojnach niezwykłe wra- 
żenie. (b) 


è - e La . e 

Pożar zagrody włościańskiej 

Nocy ubiegłej we wsi Słowiki, gminy 
Koźminek, powiatu sieradzkiego, w za 
grodzie Romana  Frankowskiego, wy- 
buchi pożar w chwili, kiedy wszyscy do- 
mownicy pogrążeni byli we śnie. O na- 
tychmiastowej akcji ratowniczej nie by- 
ło mowy. W ostatnim momencie zdołali 
się uratować mieszkańcy zagrody, którzy 
wybiegli na zewnątrz domostwa w bie- 
liźnie. 

Pastwa płomieni padły: dom mieszkal 
ny, stodoła, obora, w niej dwie krowy, 
tegoroczne zbiory, narzędzia rolnicze, 
urządzenie mieszkania i sporo drobiu. 
Straty wynoszą około 30,000 złotych. 

Pożar, jak ustaliło dochodzenie, spo- 
wodowany został wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przez parobka, 
zatrudnionego u Frankowskiego. (s) 


Trup mężczyzny w lesie 
W lasach majątku Lipiec gm. Bru- 
dzew pow. kaliskiego znaleziono zwłoki 
mężczyzny w zupełnym rozkładzie lat o- 
oło 45. Trup u lewej ręki niema palca 
środkowego. Tożsamości trupa dotych- 
czas nie zdołano ustalić ponieważ przy 
nim nie znaleziono żadnych dokumentów 
wobec tego trudno jest policji ustalić toż 

samość znalezionych zwłok mężczyzny. 
(w) 


Wielki wybór wózków  dzłectnnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
tulowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz : materace 
sprężynowe  hygieniezne „Patent“ do 
meblowych Kiek podług miary nabyć 
możua najtaniej i na najdogod= 
niejszych warunkach w fabrycz= 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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„HASŁO“ z dnia 11 sierpnia 19380 roku. 


ECHA MORDERSTWA PRZY UL. LUTOMIERSKIEJ 


ZEMSTA Z ZA GROB 


Gnat wykonawcą wyroku „Din - Tojry” 


Śledztwo policyjne skierowane przeciw 
ko aresztowanemu Mordce Gnatowi, zabój 
cy Moszka Jakubowicza wkroczyło obecnie 
jak nas informują na zupełnie nowe tory. 

W pierwszym rzędzie, policja ustaliła, 
iż morderstwo nie było dokonane rzekomo 


w celu samoobrony 
przed szantażystą |]akubowiczem, przy- 
czem wersje te, do których policja od 
pierwszej chwili nie przywiązywała więk- 
szego znaczenia były rozpowszechniane 
przez zainteresowanych przyjaciół areszto 


Cały świat przestępczy 


ma pogrzebie zabitego 


Po uzyskaniu zgody urzędu prokura- 
torskiego, prosektorjum zgodziło się wy- 
dać rodzinie zwłoki zamordowanego Moj- 
żesza Jakubowicza. 

W dniu wczorajszym, już od godziny 
10 rano przed prosektorjum przy ulicy 
Łąkowej 32 gromadziły się tłumy zamie- 
rzające brać udział w pogrzebie. 

Za karawanem, prócz najbliższej ro- 
dziny wzięło udział około 1500 osób skła- 
dających się w Iwiej części z całego pra- 
wie świata przestępnego w Łodzi oraz 
„cór Koryntu". 

Za konduktem jechały 72 dorożki, po- 
czem policja piesza i konna zamykała po- 
chód. 

żałobny kondukt szedł ulicami Łako- 
wą, Lipową, Zawadzka, Zachodnią, Sto- 
dolnianą, Drewnowska, Aleksandryjską, 


Mojżesza Jakubowicza 


Franciszkańską, Brzezińską, na cmentarz 
żydowski na Dołach. 

Z wielką trudnością policji udawało 
się wszędzie utrzymać wzorowy porzą- 
dek, 

O godzinie 4,30 kondukt żałobny wkro 
czył na cmentarz. 

Przy grobie zamordowanego, podczas 
spuszczania zwłok do dołu, matka zabite- 
go rzuciła się ha zwłoki syna, nie dając je 
pochować. 

Po oderwaniu od zwłok, padła ona na 
ręce najbliżej stojących tracąc przytom- 
ność, 

Przyjaciele zamordowanego, 
gli nad grobem 
śmierć jego na zabójcy Mordce 
cie. (p) 


przysię- 
Jakubowicza pomścić 
Gna- 


Zatarg w przemyśle ceramicznym 


staje się coraz to ostrzejszy 
Trwający od dłuższego czasu zatarg|li uchwałę, w której stwierdzają, że wo- 


w przemyśle ceramicznym przybiera z|bec opornego stanowiska 


dniem każdym ostrzejszą fazę. Oporne 
starowisko przedstawicieli pracodawców, 
którzy nie pojawiają się na koferencje w 
inspektoracie pracy spowodowało, że w 
dni uwczorajszym w lokalu związku 
„Praca“ odbył się zjazd delegatów, 
który przybyło 57 przedstawicieli związ- 
ków robotniczych przemysłu ceramiczne- 
go. Zjazd odbył się pod przewodnictwem 


przedsiębior- 
ców przemysłu ceramicznego — szerokie 
rzesze robotnicze, w liczbie około 6,000 
robotników województwa łódzkiego, wi- 
dzą jedyne wyjście z sytuacji w ogłosze- 
niu strajku. Jeżeliby zatem wtorkowa 


na |konferencja w inspektoracie racy nie da- 


ła rezultatu — jakkolwiek robotnicy zda- 
ją sobie sprawę ze szkodliwych na- 
stępstw strajku — zdecydowani są już 


p. Gościńskiego i miał charakter burzli-|nazajutrz przystąpić do jednodniowego 


wy, albowiem wszyscy delegaci stanęli 
na stanowisku bezwzględnego ogłoszenia 
strajku, a to z tego względu, że obecna 
konjunktura w przemyśle ceramicznym 
jest znacznie lepsza, niż w roku ubie- 
głym i obniżenie płac robotniczych o 2 zł. 
20 gr. godziłoby w interes szerokich rzesz 
robotniczych. j 
Po dłuższej dyskusji zebrani powzię- 


strajku protestacyjnego, oraz wszcząć 
dalsze kroki u władz centralnych w War- 
szawie. Gdyby i to nie dało rezultatów 
dodatnich, wówczas robotnicy zakładów 
ceramicznych województwa łódzkiego 
zdecydowani są podjąć walkę o poprawę 
warunków swego bytu w sposób najo- 
strzejszy aż do odniesienia zwycięstwa. 
(5), 
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Sto tuzinów 


DOM BANKOWY 


BRACIA TAUB 


PIOTRKOWSKA 17 
TELEFONY: ogólny 157-90, dyrekcji 207-35 


Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 
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jedwabnych ponczoch 


padło łupem zuchwałych złodziei 


Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
korzystając iż właściciel fabryki na 4 
piętrze przy ulicy Nowo-Cegielnianej 3-5 
p. Eljasz Steinfeld zapomniał zamknąć 
na klucz drzwi prowadzące do fabryki, 
dostali się do wewnątrz, skąd skradli 100 
tuzinów jedwabnych pończoch damskich. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
prowadzone przez 4 komisarjat policji, 
winę kradzieży ponosi w pierwszym rzę- 
dzie właściciel fabryki, który pozostawił 
ją bez zamknięcia jeszcze od piątku. 

Kradzież ta przedstawia się bardzo 


tajemniczo, gdyż przez cały dzień w por- 
tjerni fabryki dyżuruje stale dzienny 
dozorca, zaś w nocy stróż nocny, z psem 
pilnując majątek Steifelda, 

Dozorca dzienny, jak również i nocny 
nie widzieli nikogo na terenie fabryki po 
godzinach pracy, tembardziej jeszcze ta- 
jemniczo przedstawia się kradzież iż 
pies, który jest bardzo czujnym, tym ra- 
zem zachowywał się bardzo spokojnie. 
Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. 


(p) !|manowskiego 37), 
|ry Rynek 9)e 


wanego, chcących w ten sposób 

czyć czyn Gnata przed ogółem mieszkań- 
ców Starego Masta, licząc na to, iż wie- 
ści te dojdą do policji a stąd do sędziego 
śledczego í przygotują  aresztowanemu 
okoliczności łagodzące i wytłumaczenie 
zbrodni. 

W dniu wczorajszym, władze policyjne 
zostały powiadomione drogą konfidencjo- 
nalną, iż podłoże zbrodni przy ułicy Luto 
mierskiej 3 było zupełnie inne, niż wyjaś- 
nił aresztowany Gnat. 

Według wersji, mówionych sobie na 
ucho we wszystkich podejrzanych loka- 
lach, gdzie spotykają się szumowiny mias 
ta, morderstwo dokonane na osobie Jakubo 
wicza, miało podłoże, 

sięgające 4 lata temu. 

W roku 1926 został zastrzelony w bia 
ły dzień na ulicy w dzielnicy Bałuckiej 
przywódca żydowskich „łobuzów* tejże 
dzielnicy niejaki Słomka. 

Przyjaciele zamordowanego, rzucili się 
na zabójcę swego dowódcy, usiłując doko 
nać nad nim 


: samosądu 
i jedynie przybyły silny oddział policji 
zaalarmowany strzałami zdołał  pokrwa- 
włonego í ciężko poranionego zabójcę wyr 
wać z rąk rozbestwionej tłuszczy. 

Za dokonanie tej zbrodni, zbrodniarz 
skazany został na 3 lata ciężkiego więzie 
nia z pozbawieniem praw. 

, Zbrodniarzem tym był Moszek Jakuba 
wicz, z kolei zamordowany przez Gnata 

Przed pół rokiem Jakubowicz uj 

opuścił celę więzienną 
i wrócił do rodzinnych Bałut. 

Zemsta planowana i chodowana przez 

szereg lat w piersiach byłych przyjaciół 


Słomki dojrzała i czekała jedynie na wy- 


konanie. 

Nie można było jednak odrazu po wyj: 
ściu z więzienia Jakubowicza, dokonać na 
nim wyroku śmierci, gdyż władze bezpie- 
czeństwa odrazu by zrozumiały powód mor 
derstwa i wykonawca wyroku ciężko by 
odpokutował przed Sądem za swój czyn. 
Trzeba było czekać, by nie wzbudzić po- 
dejrzenia ze strony władz polcyjno - są- 
dowych i przygotować plan. 

I oto partner, któremu odmówiono re. 
wanżu i dania szans do odegrania się w 
kości, wyjmuje rewolwer i „w zdenerwo 
waniu” 5 strzałami 

zabija przeciwnika, 
(p) 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO 
FO] Dzis i dni nastepnych! 


Potężny dramat wschodni na tle walki 
o najpiękniejszą kobietę wschodu p. t. 


MIŁOŚĆ 
wPUSTYN 


W rolach głównych: 
OLIVE BORDEN 
NOAH BERRY 
HUGH TREVOR 
NADPROGRAM: 


Dodatek dźwiękowy Metro-Goldwyn- 
Meyer oraz aktualności krajowe. 


Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 


wieczór. 
Widownia nowocześnie wentylowana, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M. Lipiec (Piotrkowska 193), M. 
Miiller (Piotrkowska 46), W. Groszkow= 
ski (1l-go Listopada 15), A. Perelman 
(Cegielniana 64), H. Niewiarowski (Lf- 
Z. Jankielewicz (S$ta- 


Spłonęła 


„HASŁO” z dnia 11 sierpnia 1930 roku. 


POŻAR PRZY UL. GDAŃSKIEJ 


fabryka 
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E BRIBE 


swetrów Spółka Szewców 


Straty wynoszą około 30000 złotych 


Wczoraj około godziny 3 nad ranem, |przystąpił również do ratowania palącego |pracy strażaków pod dowództwem naczel 
się mienia kuzyna, widząc jednak bezsku |nika Matysa, pożar zdołał jedynie pochło- 
teczność swoich usiłowań, zamierzał wy- |nąć pokój, w którym mieściła się fabrycz- 
biec z fabryczki, jednakże ogień odciął mu |ka. 


posterunkowy pełniący służbę przy zbiegu 
ulicy 1l-go Listopada i Gdańskiej, został 
zaalarmowany 

strasznemi krzykami, 
dochodzącemi z ulicy Gdańskiej od stro- 
ny ulicy Mielczarskiego (Szkolna). 

Pobiegłszy w kierunku dochodzących 
krzyków, posterunkowy dobiegł do pose- 
sji przy ulicy Gdańskiej 10, gdzie zauwa- 
żył stojącego na bałkonie mężczyznę 

wołającego o ratunek, 
gdyż w mieszkaniu tem wybuchł pożar. 

Policjant niezwłocznie pobiegł do ko- 
szar pobliskiego I oddziału straży, skąd we 
zwał straż do pożaru. ) ] 

W międzyczasie rozpaczliwe wołania o 
pomoc, obudziły mieszkańców tego domu, 
którzy stwierdziwszy, iż w domu tym wy 
buchł pożar w bieliźnie poczęli ratować 
swoje mienie, kg; 

W domu powstała nieopisana panika. 

Niektórzy przezorniejsi lokatorzy prócz 
towania swej rodziny unosili ze sobą poś 
ciel i garderobę, co utrudniało ucieczkę lo 
katorom zamieszkałym na górnych  pię- 
trach. k 

Nagle z płonącego lokalu, míeszczące- 
go się na I piętrze z frontu wybiegł jak sza 
lony jakiś młodzieniec z popalonymi przez 
ogień włosami i wyminąwszy uciekających 
po poręczy zjechał na parter 1 wybiegł na 
ulicę przez otwartą w międzyczasie bramę, 
poczem z 
rzucił się do ucieczki, ą 
+ W tymże czasie nadjechała straż ognio 
wa, która natychmiast przystąpiła do akcji 
ratowniczej. : 1 

Nagle z balkonu I piętra, należącego do 
lokalu, gdzie wybuchł pożar, 

-wyskoczył na ulicę 3 
drugi mężczyzna, którego niezwłocznie 
policja przytrzymała, poczem „udzielono 
mu pomocy, bowiem okazało się, iż sko- 
czył tak nieszczęśliwie, Że uległ lekkim 
obrażeniom ciała. t 

Mężczyzną owym okazał się „22-letni 
Szulim Rozencweig,kuzyn właściciela pło- 
pącego lokalu Jakuba Izraela Feigenbauma 
właściciela małej fabryczki swetrów i poń- 
czoch. ; : 

Feigenbaum zajmował na I piętrze dwu 
pokojowe mieszkanie, z którego jeden prze 
znaczony był na fabryczkę, gdzie znajdo 
wał się i warsztat mechaniczny do fabryka 
cji swetrów oraz 3 maszyny ponczoszni- 
cze ręczne. 

Drugi pokój przeznaczony był na skład 
oraz mieszkanie prywatne. 

Właściciel fabryczki p. Feigenbaum z 
rodziną wyjechał na Wiśniową Górę, pozo 
stawiając majątek swój pod opieką zatrzy 
manego przez policję Rozencweiga, który 

stale nocował 
w. mieszkaniu swego kuzyna, 

O godznie 1 w nocy przszedł do pracy 
jedyny zatrudniony w „tabryce" robotnik 
18-letni Izrael Wolf Sitnicki, zamieszkały 
prz ulicy Północnej 9, zaš Rozencweig u- 
dał się na spoczynek, 

' Około godziny 2-ej w noc, Sftnicki obu 
dził Rozencweiga, powiadamiając go, iż 
wskutek defektu w motoz „fabryka“ sta 
nęła. 

Po półgodzinnej reperacji, 
stał zreperowany i Rozencweig udał 
powtórnie na spoczynek. 

W pewnej chwili, sbowodowane zosta- 
ło z nieustalonej dotychczas przyczyny 
trótkie spięcie w motorze 

i snop iskier 
vosypał się na leżący obok 
towar. 

Sitnicki obudził momentalnie Rozen- 
cweiga, powiadamiając go o pożarze. 

W czasie gdy Rozencweig wołał z 
balkonu o pomoc, Sitnicki przystąpił do ra 
towania towaru z fabryki, przyczem uległ 
popałeniu włosów i poparzeniu rąk. 

Przerażony robotnik widząc zmagający 
się pożar, wybiegł z fabryki i nie mogąc 
przecisnąć się przez zaalarmowany poża- 
rem tłum lokatorów, po poręczy zjechał na 
dół i jak się później okazało 

uciekł co tchu do domu. 

W tymże czasie Rozencweig po zaałar- 

mowaniu połicjanta wieścią © pożarze, 


motor zo- 
się 


wykończony 


ucieczkę z płonącego lokalu. 
Nie mając innej drogi ratunku, Rozen 
cwefg, wyskoczył z balkonu na ulicę. 
Akcja ratowniczą trwała 
czwartej rano i dzięki pełnej poświęcenia 


£ $UER$EEL 


do godziny |był jedynie na sumę 5.000 złotych. 


Straty wynoszą 
około 30.000 złotych, 
zaś majątek Fajgenbauma ubezpieczony 


——000— 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 632 


À" EIEBEERZNERA 


RA SASIADA 


KRWAWY EPILOG AWARTURRICZEJ WYPRAWY 


Od dłuższego czasu 21-letni Zygmunt 


W dniu wczorajszym około godziny 7 


Jaworski, zamieszkały przy ulicy Wrze: | wieczorem, Jaworski postanowił z. tych 
sińskiej 4, żył na wojennej stopie z ro- |powodów zamordować znienawidzoną 
dziną Kamelów. vrzez siebie rodzinę Kamelów, i w tym 

SLEE 


Dożynki w Spale 


Program uroczystości został zreorganizowany 
WARSZAWA, 10. 8. Prace nad orgāni- |dzie defilowat przed Panem Prezydentem 


zacją tegorocznych Dożynek u Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w Spale są już 
ukończone, Program tegorocznych Doży- 
nek znacznie się różni od programu prze- 
Wszystkie zmíany dokonane 


* 10-artystycznym, jak również wewnętrzno 


organizacyjnym. Przedewszystkiem celem 
zabezpieczenia uczestnikom dachu nad 
głową w razie deszczu zbudowano ogro- 
mną halę, mogącą pomieścić 15 tysięcy 
osób. W hali urządzono nowoczesną sce- 
nę obrotową. Uczestnicy będą mieli za- 
bezpieczony nocleg w obozie pod namio- 
tami, Dla łatwiejszego zaprowiantowania 
uczestników urządzono stoiownię, mogącą 
odrazu wydać 4 tysiące obiadów. Pod 
względem programowo - artystycznym po- 


czyniono szereg zmian: korowód, który bę- 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDIB” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych 
Budzący zachwyt film dźwiękowy ! 


CZTERY 
== PIÓR 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, 
potomka arystokratycznego rodu an- 
gielskiego, który na wieść o wojnie 
podał się do dymisji, za co narzeczona 
oraz trzech przyjaciół oficerów wrę- 
czyli mu białe pióro, będące w armji 
angielskiej oznaką hańby 
W rolach główny?h: Niezrównana 
czwórka artystyczna 


Clive Brook, Noah Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweett 


jako oficerowie armii angielskiej. 


Począt. seans. o godz. 6, 8110 wiecz. 


Ceny miejsc 
w sezonie letnim: 


ZŁ 1, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


„POLSKIEGO RADJA“, 

Wtorek, dnia 12 sierpnia 1930 r, 
ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,05 — 13,150 — Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. Gramofon i płyty z f. A. Kling- 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. 18,15 — 18,20 — 
Odczytanie programu dziennego i repertuar 
teatrów i kin. 18,20 — 16,15 — Przerwa. 16,15 
— 17410 — „Chwilka lotnicza“ (Szkoły pilotów 
i mechaników LOPP) — wygł. inż. J} Kawec- 
ki (tr. z Warszawy). 17,35 — 18,00 — Odczyt 
z Krakowa p. t. „Przez góry, zdroje i letniska 
śląskie" wygł dr. Kazimierz . Saysse-Tobicz. 
18,00 — 19,00 — Koncert popularny. Wykonaw 
cy: Orkiestra P. R. Sabina  Szyfmanówna 
(sopr.) i prof. Ludwik Urstein (akomp.), 1) F. 
Mendelsohn: Uwertura „Hebrydy“ odegra ot- 


R. P. jest zaprojektowany znacznie pełniej, 
w sposób bogatszy przedstawiać będzie 
pracę roin "a, a przez należyte wyodręb- 
nienie g różnych okolic kraju unaocz- 
mi bogat.v kultury ludu polskiego i po- 
krewnych ludów, zamieszkujących ziemie 
Rzeczypospolitej. 

Organizacja Dożynek spoczywa w rę- 
kach specjalnego Komitetu składającego 
się z przedstawicieli 15-tu c anizacyj spo- 
łecznych. (PAT) 

Wszyscy uczestnicy ter:-ocznych Do- 
żynek u Pana Prezydenta. .zeczypospoli- 
tej w Spale będa korzystać z 75%, zniżki 
kolejowej. Oprócz karty uzzestnictwa, każ- 
dy z uczestników Dożyne« otrzyma kartę 
zaprowiantowania na pocćsr.wie której 0- 
trzyma bezpłatnie w Spale .ywność, 
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KINO-TEATR 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 
Wielki program słynnej wytwórni Fox- 
Film zawierający 2 arcydzieła filmowe! 
1. 


Laureatka konkursu piękności, czaru- 


ne gei LIA TORA 
| 
| 
| 
| 


szo ekranu 
w potężnym dremacie obyczajowym, 
jako mścicielka własnej hańby p. t. 


CZARNA DAMA 


Tragedja młodych kobiet, rzuconych 
na pastwę zepsucia wielkomiejskiego. 


U ==" 


jay: miłość lekkomyślnej 

chłopczyc . t 

WSPÓŁCZESNE 
DZIEWCZĘTA 


Histo:ja dzisiejszych beztroskich, lek- 

komyślnych, rozflitowanych, 
czonych córek. 

Role główne odtwarzają: 


Sue Carrell i D. Rollins. 


Wspaniała ilustracja muzycz, orkiestry 

symton. pod dyrekcją Leona Kantora. 

Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 

wszy seans wszystkie miejsca po 1 zł., w sób. 
i miedz. od 17 do 3-ej po pol., 50 gr. i 1 zł. 


ZEEZEWEECEEEEBEB EJ 


kiestra, 2) Fr. Schubert: a) Niecierpliwość, b) 
Drogowskaz, c) Wrona — odśpiewa p. Szyfma- 
nówna, 8) R. Schumann: Scherzo z symfonji 
B-dur, odegra ork. 4) Schumann (Na obczyź- 
nie, b) Intermezzo odśp. p. Szyfmanówna, 5) 
Fr. Schubert: Symfonja niedokończona h-moll, 
a) Allegro moderato, b) Andante con moto. 
19,00 — 19,20 — Rozmaitości. 19,20 — 19,30 
— Płyty gramof. (tr. z Warszawy). 19,30 
19,45 — Komunikat Izby Przem Handl. odczy- 
tanie programu na dzień nast. komunikaty i 
sygnał czasu z Warszawy. 19,45 — 20,00 
Prasowy dziennik radjowy (tr. z Warszawy). 
22,00 — Dyskusja p. t. „Legenda, « rzeczywi- 
stość“. Komunikaty: meteor, polic., sport. i in- 


roztań- 


celu uzbrojony w siekierę udał się na uli- 
cę Rybna 15, gdzie zamieszkiwał 35-let- 
ni Franciszek Kamela. 

. W tym czasie u-Kameli znajdował się 
ojciec tegoż Józef oraz brat Kazimierz 
zamieszkały przy ulicy Rybnej 11. 

Znając nienawiść Jaworskiego do rodzi- 
ny Kamelów, i widząc go uzbrojonego 
w siekierę przed domem przy ul. Rybnej 
15, jeden z lokatorów tego domu powia- 
domił tych ostatnich o „wizycie“ Jawor- 
skiego. 

Oburzeni faktem tym, Kamelowie po- 
stanowili wykorzystać tą okazję i dać 
nauczkę młodzieńcowi. 

W tym celu, wszyscy trzej wybiegli 
na ulicę celem dostania Jaworskiego w 
swe ręce. 

, Ten ostatni na widok przewagi prze 
ciwników, rzucił się do ucieczki porzuca- 
jąc po drodze siekerę. 

Kamelowie jednak nie dali za wygra 


ną i puścili się w pościg za uciekają. 
cym. 
Dogoniwszy Jaworskiego, na ulicy 


Wrzesińskiej 24, zadali mu nożami sze- 
reg ran w plecy, poczem ujrzawszy, iż 
leżący w kałuży krwi Jaworski straci? 
przytomność, spokojnie powrócili do do- 
mu. 2 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego po opatrzeniu Jaworskiemu cięż 
kich ran, przewiózł go w stanie bardzo 
poważnym do szpitala św. Józefa. 

Powiadomiony o powyższem pierwszy 
komisarjat policji wszczął energiczne do 
chodzenie. (p) 


T 5 . a 
rup na przejeździe 
e 

kolejowym 
— Na przejeżdzie kolejowym pod  Ożarowem, 
pozostającym bez żadnego dozoru, pocią, idą- 
cy z Błonia w stronę Warszawy wpadł na wóz, 
na którym jechał Józef Żuber ze wsi Domanie- 
wek. 

Żuber znalazł śmierć na miejscu. Koń z czę 
ścią rozbitego wozu poniósł i pojechał w dalsza 
drog 
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TEATR E | SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 
TRUPA WILEŃSKA. 


Dziś, w poniedziałek poraz ostatni 
wieść o Herszlu z Ostropola*. 

Jutro we wtorek poraz ostatni „Kidusz Ha- 
szem“, po cenach popularnych. 

W piątek, dnia 22 sierpnia r. b.  pierwszt 
wykonanie znanej sztuki H. Lejwika „Golem* 
Imscenizacja i reżyserja Dawida Hermana. 


„Opo 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 

W piątek, dnia 15 sierpnia i i dni następ: 
nych „Ciotka Karola“, wesoła krotochwila w 
8-ch aktach T. Braudona. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Onegdaj nadszedł nowy transport najcelniejszych 
prac Tadeusza Styki, pomiędzy któremi znajduje 
się słynny portret: „Siostry artysty z hartem“, 
„Józefiny Beker“ „Studjum do Ledy“, znakomity 
męski portret „aKnonika Maxa Caron* itd. 

Zamknięcie wystawy nastąpi nieodwołalnie 
września. 

Bawiący w Nowym Jorku Tadeusz Styka opraco 
wał plakat wystawy okrężnej. 

W ostatnim numerze „Das Magazn* berllńskim 
reprodukowano, jako jeden z najlepszych _ wśród 
5.000 wystawionych w tegorocznym salonie parys 
kim dzieł: „Nubijkę z wielbłądem* pendzla Ada 
mą Styki. 
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SAMOBÓJSTW 


„HASŁO z dnią 11 sierpnia 1980 roku. 


Zjawisko ogólno-światowe „— Samobójstwo rytualne — Metody kadań — Samobójstwo 
powolne — irracjonalność przyczyn samobójstwa — Rola religji i wychowania — Czyja wina? 


Niema dnia, aby prasa 
«ypadkó wpozbawienia się życia. 

Od przeszło już stu lat, lekarze, filozo- 
fowie, kryminaliści i prawncy, teo - i etoro 
gowie, usiłują rozwiązać tajemniczą zagad 
kę, jaką przedstawia to zaprzeczenie naj- 
silniejszego prawa natury, ujawniającego 
się w instynkct samozachowawczym. 

Już statystyka porównawcza z r. 1893, 
udowodniła, iż przeciętnie każdego roku w 
samej tylko Europie samobójstwo pochła- 
nia przerażającą cyfrę: 60.000 osób! 

Skąd się wzięło samobójstwo wśród ro- 
dzaju ludzkiego? Czy znają je zwierzęta? 

Powiastka o skorpjonie przekłuwającym 
się; lub o psie i koniu, ginącym z tęskno- 
ty, nie wytrzymuje nauko- 
wej krytyki. Zwierzęta nie 
znają samobójstwa. Źródło 
samobójstwatkwi w mordzie ry- 
tualnym pierwotnej ludzkości. Samo 
bójstwo powstało jako wykoncypowana od 
miana zabójstwa popełnianego dla kultu 
osób zmarłych í bogów. Irracjonalizm każ- 
doczesnej kultury i cywilizacji spowodował 
rozwinięcie się i utrwalenie tego anafeno- 
menu samobójstwa. Samobójstwo rytual- 
ne dotychczas jest w użyciu ludów dzikich 
i kulturalnych ludó wWschodu, wyznają- 
cych religię polfteistyczną. Jednak, gdy 
dzicy ludzie popełniają samobójstwo tylko 
z kultu religjnego, to ludy azjatyckie o sta 
odawnej kulturze, pozbawiają się życia z 
gakichkolwiek innych powodów. 

Stąd wniosek, że kultura i cywiiizacja 
są krzewicielkami epifenomenu  samobój- 
stwa, który obserwujemy wśród ludów 
Europy, przodujących w postępie. 

Filozofja XVIII w. poprzedziła poglądy 
lekarskie w dowodzeniu, iż samo- 
bójstwo jest chorobą. Nie- 
omal cały wiek XIX wypowiada to zdanie 
przez usta medycyny, któar mogła się po- 
chlubić dziełe risławnego Esqufrola (r. 
1839) i jego toorja, że samobójstwo jest 
chorobą psychiczną, polegajacą na hipo- 
chondrji, melancholji, i manji w gorączko- 
wem delirium. Jest to znana w medycynie 
teorja t. zw. monomanji samobójczej. 

Ale już w r. 1865 Brierre de Boismont, 
pierwszy statystyk samobójstwa, lekarz - 
psychjatra, wypowiada śmiałe zdaine, że 
istnieje samobójstwo osób zdro- 
wych na umyśle. |Ijemu nie 
brakło przeciwników, suponujących tę moż- 
liwość. Aa | 

Aby dowieść, że źródło tej choroby ist 
hieje w ciele człowieka, próbowano zapo- 
mocą dokonywania sekcyj na trupie samo- 
bójcy ustalić konstytucjonalny typ samo- 
bójcy (Brosch), celem zlokalizowania 


choroby, zwanej samobójstwem. Sam jed- 


| CE 
ś. P. PŁK. LIS - KULA, 


naszej ilustracji widzimy ś. p. płk. Lis - 
ulę, jednego z najzdolniejszych i naj- 
ważniejszych oficerów  legjonowych, 
óry zginął śmiercia bohaterską na polu 
chwały w 22-im roku życia, 


nię notowała |nak Brosch znalazł typ samobójcy klinicz- ; kolegów po fachu. 


nie i anatomicznie zdrowego. 
Ostatnio prym ujęła w swoje ręce psy 
choanaliza, najmłodsza metoda psychjatrii 
(Freud). Postawiła ona znowu śmiałą teor 
ję, że jeśłr samobójstwo nie jest choroba 
to w każdym razie nie jest objawem zdro 
wia osobnika. Jest czemś pośredniem, jest 
wyrazem sfery przejściowej, 


która jednak dotyka już granic objawów |turalną śmiercią, w istocie 
(Maud- | „niewidzialnem 


neuro - lub psychopatycznych 
sley). Za istnieniem tych okoliczności tiu 
maczyłoby się samobójstwo człowieka, któ 
ry nawet dla wiedzy lekarskiej uchodzi za 
typ fizycznie i umysiowo normalny. 
Nałeżałoby się tylko obawiać, że psy- 
choanaliza, nazbyt pochapna w wyszuki- 
waniu tych półchorobliwych objawów, po 
padnie w ostateczność i zgeneralizuje typ 
półnormalnie umysłowo zdrowego człowie 
ka do wszystkich ludzi. Przedśpiewem te- 
go jest poniekąd pogląd psychoanalityka 
prof. Junga, który stawia pod znakiem za- 
pytania normalny stan umysłowy własnych 


mer ` ERYN IE ZOE 


Eten | TAPERS, 


POMNIK „CZYNU 


Jung wypowiedział naj 


|smielszą teorję: mówiąc o neurozie, 0- 
|>wiadczył, 2e WO TESTU Wa potd- 
na forma samobójstwa. 


Dochodzimy zatem do caikiem nowe- 
go przypuszczenia, że akt gwaitownego po 
zbawienia się życia, jako dokonany ad 
joculos, jest tylko odmianą powolnego sa- 
mobójstwa, koriczącego się pozornie na- 
zaś będącego 
(homo 


samobójstwem" 
vult decipi). 

Snując dalej myśli, moglibyśmy je na- 
wiązać do t. zw. „moralnego samobój- 
jednostek, 

Tem większego znaczenia nabrała przy 
tem moralna statystyka, nauka, licząca za- 
ledwie kilkadziesiąt lat życia, którą prze- 
czuł Du Rondeau (1787), rozwinął Quetć- 
let (1835), a postawił dopiero Wagner, po 
teni Morselli (1881). Ten ostatni wzboga 
cił suicidologję metodą socjołogiczną, po- 
sługując się już w pełni statystyką. 

Czy będziemy uważali samobójstwo za 


stwa" 


-r CIALL] 


LEGJONÓW". 


W dniu 10 sierpnia rb. podczas IX-go Zjazdu Legjonistów w Radomiu nastąpiło uro- 
czyste odsłonięcie pomnika „Czynu Legjonów*, 


"Z buduaru pięknej kobiety 


Znowu porozmawiamy o tych miłych |plecach, z przodu zaś stanik będzie pod- 


drobnostkach, które tak wiele znaczą w 
dziedzinach wody. 


Jakiż kwiat jest obecnie najmodniej- 
szy? Oto kwiat gardenji, widzimy go na 
kapeluszu, lub przy staniku sukni w kolo 
rze białym, różowym, lub jasno-zielo- 
nym. Jest on bardzo dekoracyjny, to sa- 
mo możemy powiedzieć o kwiatach kame- 
lji, które również są bardzo  faworyzo- 
wane. Następny kaprys mody, o którym 
chcę paniom powiedzieć — to rękawiczki 
ze złotej skórki. Już widzę, jak moje czy- 
telniczki robią wielkie oczy. Ależ tak, rę- 
kawiczki ze złotej skórki, które będzie- 
my nosić do ciemnych toalet. Do sukni z 
czarnego weluru, lub „bleu de nuit“ owej 
ślicznej barwy, jaką ma pogodne niebo 
w nocy. Rękawiczki te będą długie, bo aż 
do łokcia i bardzo miękkie. Ałe nie na 
tem koniec, wiemy przecież, że moda wy- 
maga harmonji, jedna złota piama na 
ciemnej toalecie, wydawałaby się może 
zbyt jaskrawa. Powtórzenie tej barwy 
odnajdujemy więc na pantofelkach, mia- 
nowicie obcasy są w kolorze rękawiczek, 
— a więc złote. Prawda, że pomysł ten 


nie pozbawiony gustu i oryginalności ? 


Wycięcie sukien wieczorowych będzie 
na 


bardzo slnie zaakcentowane w 


tyle 


Popierajcie Polski Czerwony Krzy 


chodzić wysoko. Wąska kolja ze wstążki 
lub z tej materji co suknia podtrzymują- 
ca wycięcie z przodu będzie związana z 
tyłu na-karku. Wstążkę tę możemy za- 
mienić łańcuszkiem z metalu, pereł lub 
kryształu. 


Na sukniach popołudniowych, a także 
wieczorowych, często widzimy bolero wy- 
kończone lamówką, którą przy szyi wią- 
że się na kokardę, aby umocować bolero. 
Ponieważ bolero jest otwarte na ramie- 
niu z przodu, lub na plecach, zależnie od 
tego kokarda znajduje się tu lub tam, co 
bardzo urozmaica i ożywia wygląd na- 
szych sukien. Bardzo ważnym  szczegó- 
łem w obecnych toaletach są także ręka- 
wy, gdzie najwięcej przybrana jest linja 
łokcia. Widzimy tam paski z futra, plisy, 
zmarszczenia, bufki z tiulu, lub gipiury. 
Stanowczo idziemy ku coraz większej 
strojności; czerpiąc natchnienie z ubiegłej 
epoki, 


Cóż jeszcze więcej powiedzieć paniom, 
oto że sukno stanie się niedługo ulubio- 
nym materjałem na toalety dzienne. Bę- 
dziemy je przybierać gruba linją stebnó- 
wek z jedwabiu, lub metalowych nitek. 
Jest to bardzo dystyngowane, 


a|stwo w walce z samobójstwem. 


chorobę, słabość, półnormalność, czy też 
normalność osobnika, pozostanie faktem, 
że spiritus movens, istoty samobójstwa 
kwi w irracjonalności kul 
tury i cywilizacji. 

„_ Masaryk, a z ním wielu innych, twierdzi, 
iż serdecznym przyjacielem zjawiska sa- 
mobójstwa jest pół - kultura, niedokształ- 
cenie. Przyjmując jednak tę zasadę, nie 
wiedzielibyśmy jednak, do jakich przyja- 
ciół tej półkultury zaliczyć filozoficzne 
samobójstwa światła klasycznego, poli- 
tyczne samobójstwa Świeczników ducho- 
wej kultury z okresu rewolucji francuskiej 
i oświeconych ludzi doby współczesnej? 

Nie półkultura, lecz frracjonalność sa- 
mej kultury jest rozsadnikiem zjawiska sa- 
mobójstwa. | 
i cywilizacji polega na a 

Ta bezrozumność każdoczesnej kultury 
więc dotyczy sfery dzfałań etycznych. ` 

Ponieważ zaś religja i w y~ 
chowanie są regulatorami życia, 
przeto im w udziale przypada pierwszeń- 

Wycha= 
wanie społeczeństwa, jak wiadomo, zaczy 
na się przedewszstkiem od wychowania 
młodzieży, 

Samobójstwo nie jest bowiem czem: 
oderwanem od całokształtu życia społecz- 
nego, choć samobójca przez swój czyn od 
rywa się od niego. Samobójstwo jest wy- 
padkową różnych sił składowych społecz- 
nego życia i nie popadniemy w przesadę, 
jeśli powiemy, że e źwspółwine w 
jakiemkolwiek samobójst- 
wie ponosi całe społeczeń 
stwo,  każdocześnie jako, iż ono two- 
rzy kulturę i cwilizację. 

Najlepszy wyraz tego poglądu dało 
podświadomie (!) prawodawstwo nowo- 
czesne, które nie karze samobójcy, ani je 
go rodziny. Musiałoby bowiem ukara ca 
łe rzesze społeczeństw. Nie mniej jednak 
prawo jest zainteresowane probitriem sā- 
mobójstw.. Jego zagadnienia grupują się 
w następujących działach: 1) ocena etycz 
na i prawna samobójstwa w prawie cy- 
wilnem, 2) wpływ samobójstwa w prawie 
cywilnem, 3) ocena prawne wmięszaria 
się osób trzecich w wypadku samobój- 
stwa. 

Osądzenie samobójstwa z punktu ety- 
ki religijnej dotyczy prawa kanonicznego, 
które dotychczas zajmuje stanowisko nie- 
przebłagane. 

Religja katolicka — na co już niejedna 
krotnie statystycy, zwłaszcza w Niem- 
czech — zwrócili uwagę — daje naj- 
większą odporność prze- 
ciw samobójstwu. 
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jej egoizmie, 


Ś. P. MIR. SATYR - FLESZER. 


Zdjęcie z czasów pierwszych walk legie 
nowych przedstawią Ś. p. mjr. Satyr - Fig» 


e |Szera, d-cę 6-go Bat. l-ej brygady Piech, 
z obok por. Miedziński (b. minister Poczt 
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[UT mASŁO SPORTO 


„SENSACJE W KLASIE A 


HASŁO" z dnia 11 sierpnia 1930 roku 


HASLO SPORTOWE 


te, po których spodziewano się sukcesów, |rym zwyczajem sędziowie. Niezaprzecza|- 


nym faktem jest iż niektórzy sędziowie 
piłkarscy naszego okręgu wykazują ostat 
nio zastraszający spadek formy. Być mo 
że, iż spowodowane jest to zmęczeniem 
wskutek prowadzenia wielkiej ilości 
gier, jednak trzeba mieć wzgląd na dru- 
żyny, które ponoszą konsekwencje zde- 
nerwowania sędziów. Poza tem, zdaniem 


gier pkt. 

1. Cracovia 2 2 28:9 TYTUL MISTRZA ŁODZI NABAL POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 
A are S u PL Sobotnie i wczorajsze rozgrywki dru- 

4i opi 11 15 27:16 żyn klasy A Ł. O. Z. P. N. przyniosły |przegrały. ; 

z haahi 12 13 25:21 cały szereg wyników wręcz niespodziewa- W paru wypadkach o wyniku gry za- 
pa onja : 3 12 31:34 nych. Drużyny, wykazujące ostatnio sła-|decydowały czynniki od drużyn niezależ- 
z Se ję © 11 25-21 bą formę odniosły zwycięstwa, naodwrót|ne, a więc deszcz, błoto, wiatr i... sta- 

. Pog : 

8. Ruch 14 11 22:29 CEDE T TEKA PTY KODAK O ATZ A EEEE E N TRS PEED 
O: 4 LS; G- 13 9 18:35 
BŁER Bo R2 BOJE LIGOWE 
11. Czarmí 11 7 0: A > z > 
12. Warszawianka 11 5 11:36 Porażki drużyn łódzkich 


Warszawa: Polonja—Ruch 4:1 (3:0). 
Przez cały czas gry przewaga Polonji, dla 
której bramki zdobyli: Ogrodzński 2 i Ma- 
lik. Dla Ruchu—Sobota. Sędziował. p. 
Wardęszkiewicz, 


Mistrzostwa klasy A 
w kraju 


W zawodach o mistrzostwo klasy A 
w kraju uzyskano w dniu wczorajszym na 
stępujące wyniki: Warszawa: Gwiazda — 
Polonja Ib f:1, Lwów: Lechja—Resovia 
8:1, Polozja—Pogoń (Stryj) 0:0, Switeź 
—anina 4:1, Ukraina—Czarni Ib 3:3. 
śląsk: IFC—Pogoń 6:3, AKS—Naprzód 
4:0. (AKS zdobył mistrzostwo) Rozdzień 
—Pogoń 3:1, Katowice 06—BBSV 4:l, 
06 (Mysłow)—Pogoń 0:0. W innych okrę 
gach Polski wskutek deszczu zawody zosta 
iv aćwołane. 


Lwów: Pogoń—ŁTSG 8:2 (2:1). Dru 
żyna łódzka zaprezentowała się skandalicz 
nie słabo, to też Pogoń z łatwością zwy- 
ciężyła. Bramki dla Pogoni zdobyli: Mo- 
tylewski 3, Łagodny 2, Zimmer, Prass 
i Maurer po jednej. Dla ŁTSG obie bram- 


ki zdobył z rzutów karnych  Królewiecki. 
Najlepszym graczem w drużynie łódzkiej 
był Falkowski w bramce. Sędziował p. 
Słomczyński, 


Kraków: Wisła—ŁKS 1:0 (0:0). Gra 
równorzędna. Jedyną bramkę dla „ Wisły 
zdobył w drugiej części meczu Kisielncki. 
ŁKS grał dobrze, jedynie atak zawodził. 
Najlepszy na boisku Gałecki. Sedziował 
p. Krukowski. 


——00—— 


Wieczorek mistrzem Polski 


w pięcioboju 


Tabela klasy A. 


Wczorajsze zawody lekkoatletyczne o 


gier pkt. bram. | mistrzostwo: Polski w pięcioboju z kilku 
. przyczyn nie wypadły tak okazale, jak się 
L Wi „8. 18 27 41:12 |zapowiadały. 
2. Turyści 18 26 54:23 Przedewszystkiem nie przybyło kilku 
Je ŁK SIb 17 24 53.22 |zgłoszonych zawodników. Cejzik wziął 
4, Hakoah i7 20 33:29 | wczoraj udział w eliminacjach przed me- 
n A VO 19 17 31:54 |czem Polska—Włochy, Balcer wyjechał z 
6. Orkan 16 15 23:26 |reprezentacją akademicką do Darmstadu, 
7. Burza 17 15 25:34 |a Dobrakowski, Chmiel, Ossowski i Ru- 
8. Bieg 17 14 27:34 |secki prawdopodobnie nie potrafią się wy 
9, Widzew 15 13 17:27 |tłumaczyć ze swej nieobecności. 
W tz TASG LD 17 13 22:36 Parodniowy deszcz oraz potężny wiatr 
11. Sokół 18 12 38:55 |w wysokim stopniu utrudniły warunki za- 
12. Union 17 12 20:33 |wodów i przyczyniły się do tego, że miast 


wyczynów, zbliżonych do rekordu Cejzi- 
ka, uzyskano wyniki mierne. 

Stosunkowo niski poziom wyników nie 
da się czemś innem wytłumaczyć, bo wszys 
cy startujący w normalnych warunkach są 
o klasę lepsi. 

Na 12 zatem zgłoszonych do pięcioboju 
ujrzeliśmy na starcie tylko 6-ciu, ale zato 
o bardzo wyrównanej klasie zawodników. 

Zwycięstwo i tytuł mistrza Polski przy 
padły faworytowi zawodów  Wieczorkowi 
z 3 pułku Saperów (Wilno), jednak Luck- 
haus (Z. M. W.—Białystok) poważnie za 
groził mistrzowi. Bardzo ładną formę wy- 
kazał Rybak (Krusze Ender), który wyra- 
bia się na pierwszorzędnego wielobojow- 
ca. 

W poszczególnych końkurencjach, wcho 
dzących w skład pięcioboju uzyskano na- 
stępujące wyniki: 


Rozgrywki w klasie B 


W piłkarskiej klasie B. mamy do zano- 
towania następujące wyniki: 

S. S. K. M —Sokół (Pabj.) 1:0- 

Ziednoczone—Pogoń 6:4. 

Hasmonea—T. U. R. 3:0 (walk-over) 


W tabeli rozgrywek prowadzi Hasmo- 
naea przed Zjednoczonemi, 


Zwycięstwo i porażka 
Austrji w Poznaniu 


, W sobotę i niedzielę bawiła w Pozna- 
niu Austria z Wiednia, która pierwszego 
dnia pokonała Wartę w stosunku 5:3, Zaś 
w niedzielę została pokonana przez druży- 
ię poznańską 2:0. Bramki dla Warty zdo 
byli: Knioła i Przybysz, 


Mecz ŁTSG -- Hakoah (Wiedeń) 
odłożony 


Zapowiedziane na sobotę zawody foot- 
ballowe między Hakoahem (Wiedeń) a 
LTSG. nie odbyły się. 
3 Ponieważ organizatorowie nie 
Uumaczyć się nieprzychylnemi warunka- 
mi atmosierycznemi sądzić należy, iż 
mecz odłożono jedynie na skutek wyjaz- 
da ŁTSG. do Lwowa na zawody ligowe 
ź Polonią, W ciągu ubiegłego tygodnia 
niektóre pisma wzmiankowały o przełoże- 
niu zawodów ŁTSG—Pogoń na później- 
szy termin. Okazało się to niezgodnem z| 
prawdą. Ponieważ zgóry można było prze 
widzieć, że Pogoń nie wyrazi zgody na 
przesunięcie terminu mistrzowskiego me- 
czu, dziwi nas, że ŁTSG. tak pochopnie 
pod jęło się gry z Hakoahem, a więc prze- 
, eiwnikiem b. silnym, W przyszłości tego 

rodzaju eksperymenty nie mogą mieć 
miejsca, bo coby było, gdyby zapowiedzia 
nym zawodom sprzyjałą pogoda? Wów- 
czas ŁTSG nie miałoby po co jechać do 
uwowa, mając „w kościach“ mecz z Ha- 
koahem, lub też białoczarni wystawiliby 
do gry swe rezerwy, Naraziłoby to na 
szwank opinie sportu polskiego, 


Skok wdal — Wieczorek 6,84 m; Ry- 
bak 6,71; Luckhaus 6,57; Wojtkiewicz — 
6,26; Kożuchowski 5,84; Miller Cz. 5,22; 

Skakano z wiatrem, stąd wyniki dosko- 


mogą 


w Okręgowym 


Zorganizowany przez tutejszy Okr. 
Ośrodek W. F. pierwszy kurs przodowni- 
ków pływackich, wzbudził ogólne zaintere 
sowanie i ożywił basen L. K. $.-u. Otwar 
ta zaledwie od miesiąca pływalnia o wy- 
miarach 50.na 25 mtr. z plażą, pryszni- 
cami i kabinami, zyskuje z dnia na dzień 
liczniejsze. rzesze zwolenników sportu pły 
wackiego. 

Zakończony ubiegłej soboty zkoszaro- 
wany 4 tyg. kurs tej pięknej gadęzi spor- 
tu dał wyniki zgoła nieoczekiwane. Po- 
mimo, że uczestnicy kursu rekrutowali 
się przeważnie z ośrodków miejskich, ma 
jąc nikłe wiadomości o nauce pływania 
ukończyli kurs wszyscy z wynikiem po- 
myślnym. Na ogólną liczbę 16 ucz. zda- 
ło z wynikiem dobrym 12 ucz. zaś 4-ch z 
dostatecznym. 

Program kursu obejmował: gimnasty 
kę, gry sportowe, higjenę i naukę piy- 


nałe. Rybak pobił rekord okręgu łódzkie- 


go. 


Rzut oszczepem —  Luckhaus 43,41; 
Wojtkewicz 43,39; Wieczorek 42,38; Ko- 
żuchowski 38,82; Miller 36,62; Rybak 
33,87. a 

Rzucano pod wiatr. Trzej pierwsi 
normalnie rzucają ponad 50 mtr. 

Bieg 200 m. — Wieczorek 25,2 s.; Ry- 
bak 25,4; Wojtkiewicz 26; Luckhaus 26,2; 
Kożuchowski 26,6; Miller 27,6. 


Rzut dyskiem — Luckhaus 34,16 m.; 
Wieczorek 33,61; Rybak 33,40 m; Miler 
32,47; Wojtkiewicz 31,65; Kożuchowski. 


Bieg 1500 m. — Miller 5m. 18 s; 
Wojtkiewicz 5:4,2; Rybak 5:4,8; Luck- 
haus 5:7,2; Wieczorek 5:19,2; Kożuchow 
ski 5:23. 

Ogólna punktacja (prowizoryczna) 
jest następująca: 1) Wieczorek (3 p. sap.) 
2954,55; 2) Luckhaus (ZMWBiałystok) 
2915,68 3) Wojtkiewicz (Sokół—-Wilno) 
2783,74; 4) Rybak (KE) 2738,99; 5) Ko 
żuchowski (Sokół-Pabiance» 2353,54; 
6) Miller Cz. (Sokół—Pabianice). 

W normalnych warunkach Wieczorek 
osiąga przeszło 3400 punktów. Luckhaus 
również powżej 3000. Na tle ich wyników 
wyraźnie uwfdaczniają się talenty Wojt- 
kiewicza i Rybaka, którzy, walcząc w 
równie ciężkich warunkach, uzyskali wyni 
ki bliskie wyczynom Wieczorka. 

Organizacja zawodów spoczywała w 
rękach Ł. O. Z. L. A. i zarządu Kruszende- 
ra. Publiczności mimo niepogody ponad 
500 osób, 


Zakończenie kursu pływackiego 


Ośrodku W. F. 


wania stylem klasycznym-żabką i czaw- 
ie oraz skoki z trampoliny. 

Naukę pływania prowadził przez I-sze 
2 tyg. wydelegowany przez Polski Zwią- 
zek Pływacki trener p. Riterman z Kra- 
kowa, następne dwa tygodnie i resztę 
przedmiotów instruktorzy Okr.  Ośrod- 
ka W. F. por. Kuźniecki, por. Wosko- 
wicz i st. sier. Łuchniak. oraz dr. Kury- 
luk. Urządzone na zakończenie kursu za- 
wody dały wyniki następujące: 50 m. 
stylem klasycznym. I m. Rożański, czas 
45 sek., ną drugim miejscu Syryński 48,2 
sek., trzecień m. Szczurtek 57,2 sek. 

W skokach najlepszym okazał się Sy- 
ryński przed Perytem i Rożańskim. Wrę- 
czenie świądectw dokonał komendant 
Okr. Ośrodka por. Woskowicz. W naj- 
bliższych tygedniach zostanie uruchomio 
ny podobny kurs dochodzacy ieden _ dla 
mężczyzn i drugi dla kobiet, 


naszem, kolegjum sędziów źle czyni wy- 
znaczające stale pewnym drużynom  jed- 
nego arbitra na wszystkie niemal zawo- 
dy. Błędny ten system powoduje niepożą- 
dane ustosunkowanie się sędziów do pe- 
wnych drużyn. 

Jak już wyżej wspomnieliśmy, mecze 
wczorajsze i przedwczorajsze zakończy- 
ły się nieoczekiwanie, powodując szereg 
przesunięć w tabeli gier. Na czele w dal- 
szym ciągu pozostał WKS, podczas gdy 
ŁKS. Ib ustąpił swego miejsca Tury- 
stom. Zwycięstwa PTC nad Burzą, Wi- 
dzewa nad ŁKS. Ib, Biegu nad Sokołem i: 
ŁTSG Ib nad Unionem sprawiły, że ko- 
niec tabeli znów zajęły Union i Sokół. 

Wobec bliskiego końca rozgrywek (3 
—4 tygodnie) sytuacja tych drużyn jest 
godna pożałowania. 

Walka o tytuł mistrza Łodzi nadal 
pozostaje kwestją otwartą, gdyż przewa- 
ga WKS. nad Turystami wyraża się za- 
ledwie 1 punktem. 

Dziś jest jasnem, że zadecyduje a 
tem mecz ŁKS — Turyści (15 b. m.) o 
ile Czerwoni zwyciężą. W przeciwnym ra- 
zie decyzja zostanie odsuniętą do czasu 
zawodów WKS—Turyści. 

Poszczególne wyniki z ubiegłych 
dwóch dni przedstawiają się następują- 
co: 
WKS—Hakoah 7:0 (4:0). Zasłużony 
sukces WKS-u, który miał doskonały 
dzień i grał wspaniale. Sędzia p. Otto. 

ŁTSG Ib—Union 2:1 (1:1). Gra chao 
tyczna, na niskim poziomie. Sędzia Birą. 

Widzew—ŁKS, Ib 1:0 (1:0). Ambit- 
na gra zespołu robotniczego.. Sędzia Szer. 

Turyści—QOrkan 4:2 (2:2). Gra nie- 
zwykle interesująca. Bramki dla Tury- 
stów zdobyli: Michalski 2, Hahn i Kara- 
siak. Dla Orkanu — Ślązak i Miller. 
| Bieg—Sckół 5:2 (3:2), Gra interesu- 
jaca. W drugiej połowie Sokół opadł na 
siłach. Sędzia p. Busiakiewicz. 

> PTC.—Burza 3:2 (1:2) „Derby“ Pa- 
baaa: Gra równorzędna. Sędzia p. Ada: 
mek. 


a a a 
Międzynarodowy Kongres 
Strzelecki w Antwerpji 


Dnia 3 sierpnia przybyła do Antwerpji 
na międzynarodowe zawody strzeleckie i 
walny zjazd delegatów Międzynarodowe- 
go Związku Strzeleckiego delegacja poi- 
ska w składzie: ppłk. Ostrowski, ppłk. 
Csaank i mjr. Felsztyn. Delegacja zosta- 
ła powitana na dworcu przez przedstawi- 
cieli komitetu organizacyjnego zawodów, 

W dniu 4 sierpnia odbyło się przed- 
wstępne zebranie delegatów, gdzie omó- 
wiono ważniejsze kwestje, mające być 
przedmiotem obrad. 

Na zebraniu zarysowała się różnica 
zdań między delegacją francuską, a 
szwajcarską odnośnie zmiany statutu, 
przyczem tendencją Szwajcarów było o- 
słabienie dotychczasowych wpływów 
Francuzów na Międzynarodowy Zw. Strze 
lecki. Delegaci nie podzielili jednak tego 
stanowiska, w związku z czem Szwajca- 
rzy przeprowadzają silną agitację, gro- 
żąc nawet zorganizowaniem specjalnej 
konferencji agitacyjnej, bez udziału pre- 
zydjum Związku i delegacji francuskiej, 


| Delegacje polska i czeska w konferencji 


tej nie wezma udziału. 

Z zawodów strzeleckich zakończone de 
tychezas zostały tylko strzelanie pistole- 
towe na 50 mtr. Mistrzem świata został 
Revillard de Bude (Szwajcarja) 588 pkt. 
2) Lafortune (Belgja) 535 pkt. Klasyfi- 
kacja państwowa: 1) Szwajcarja 2649 
pkt. 2) Francja 2535 pkt. 8) Danja 2580 
pkt. 4) Włochy 2518 pkt. 5): Belgja 2484, 


Jpkt. 6) Holandja 2353 pkt, 
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SR A ad ki MENE 


B. B. 


Dyrekcja KLET twa Kredytowego miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyózkami Towarzystwa za niezapłacone raty wraz 
z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacie, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Łodzią 
przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyzna-czonemi rejentami. 


Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredy- 
towego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 


W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego, 


> Kal Licytacja GA Licytacja 
ARSS przy ulicy Vadjum |rozpocznie | przed notarjuszem Dnia ROTOR przy ulicy Vadjum |rozpoczniej przed notarjuszem Dnia 
MOŚCI się od sumy | mośeka sięodsumy 
29 Podrzeczna 15.000 | 112.500 | J. Andrzejewski 17.X1.30 r. waz >| Główna 800 6.000 | E. Trojanowski 27,X1.30 r. 
51Na Zeromskiego 39.840 | 298.800 | J. Andrzejewski 5 576f Pusta 8.960 29.700 | J. Andrzejewski 5 
270xa Gdańska 20.000 150.000 K. Imieniński ja 586 Piotrkowska 1.780 13.850 S. Baranowski 3 
288aa Mielczarskiego 22.940 | 172.050 | S. Jarzębski A 596a Sienkiewicza 5.000 87.500 | S. Bułharowski 4 
320aa 1i-go Listopada 50.000 | 375.000 | W. Jeżewski a 627G Rzgowska 1.120 8.400 | K. Imieniński 4 
368 Pomorska 17.440 | 130.800 | L. Kahl * 697h Radwańska 1.540) 11.550 | S. Jarzębski 28.X1.30 r. 
420a Kilińskiego 14.600 | 111.000 | S. Korn 18.X1,30 r. || 712c Karola 5.060 37.950 | W. Jeżewski z 
435 Pomorska 43.340 | 325.050 | J. Krzemieniewski y 765e Wólczańska 1.360 10.200 | L. Kahl E 
468a Cegielniana 24.000 | 180.000 | B. Lisowski A 780b Al. Kościuszki 3.740 28.050 | A. Karnawalski z 
593 Piotrkowska 36.160 | 271.200 | A. Smoliński z 7870 Zielona 420 3.150 | S. Korn 3 
593a Brzeżna 59.940 -| 449.550 | S. Szmidt n 787żż 28 p. Strz. Kaniow.] 1.040 7.800 | J. Krzemieniewsie £ 
789pp 28 p. Strz. Kaniow.| 4.320 32.400 | J. Andrzejewski 19.X1.30 r. || 789w Lipowa 1.740 18.060 | B. Lissowski p 
796a Gdańska 22.800 | 171.000 | S. Baranowski á 7931 Zakątna 2.340 17.550 | J. Łada a 
803c Żeromskiego 41.660 | 312.450 | S. Bułharowski p 795ab 6-go Sierpnia 2,100 15,750 | K. Rossman ja 
811g Andrzeja 25.600 | 192.000 | K. Imieniński » 79500 Żeromskiego 900 6.750 | W. Siniarski "| 1.XI1,30 r. 
826 Wólczańska 19.200 | 144.000 | W. Jeżewski > 798b Lipowa 2.140 16.050 | A. Smoliński 5 
893-1 Sosnowa 7.000 52.500 |'L. Kahl 20.X1.30 r:l} 8050 Zakątna 2.440 18.300 | S. Szmidt a 
1077a Sienkiewicza 25.000 | 187.500 | A. Karnawalski > 8llaa Andrzeja 1.100 8.250 | E. Trojanowski A 
1097e Nawrot 29.700 | 222.750 | S. Korn F, 814r Podleśna 580 4.850 | H. Wardęski A 
1143 Kilińskiego z 5.100 38.250 | B. Lisowski 5 817g Lipowa 1.540 11.550 | J. Andrzejewski z 
1150b Fabryczna 5.360 40.200 | J. Łada rs 825a Zamenhofa 2,240 16.800 | S. Baranowski « 
1395a Cegielniana 33.380 | 250.350 | K. Rossman 4 826a a 160 5.700 | S. Bułharowski = 
1442 Kilińskiego 29.400 | 220.500 | A. Smoliński 21.X1.30 r. jj 593k Sosnowa 800 6.750 | S. Jarzębski 2.X11.30 s, 
1537 Al. 1-go Maja 35.320 | 264.900 | 5. Szmidt A 896i Brzozowa 1.220 9.150 | W. Jeżewski 5 
2308 Senatorska 10.000 75.000 | E. Trojanowski z 901ż Słowiańska 1.500 11.250 | L. Kahł z 
2407 28p.Strz. Kaniow.| 21.000 | 157.500 | H. Wardęski 3 914a Senatorska 2.340 17.550 | A. Karnawalski p 
2427 Rokicińską 32.000 | 240.000 | J. Andrzejewski 5 1020a Przędzalniana 1.860 13.950 | J. Krzemieniewski ć 
4027 Wiznera 18.000 | 135.000 | 5. Baranowski fi 1075f Abramowskiego 1.900 14.250 | B. Lissowski á 
4647 Engla 10.140 76.050 | $. Jarzębski i 1075p A 1.360 10.200 | J. Łada 4 
4a Wolborska 700 5.250 | W. Jeżewski 24.X1.30 r. 1108D Kilińskiego 2.000 15.000 | IK. Rossman g 
8ż Piramowicza 2.060 15.450 | L. Kahl z 1lllabc | Narutowicza 4.460 388.450 W. Siniarski 3.X1I. 30 r. 
21 Nowomiejska 2.760 20.700 | A. Karnawalski s: 1114ik|15i| Składowa 2.120 15.900 | A. Smoliński A 
21c 3 3.940 29.550 | 5. Korn t 1116 Kilińskiego 2.220 16.650 | 5. Szmidt » 
36 Jakóba 1.560 11.700 | B. Lisowski z: 1134a e 2.300 17.250 | E. Trojanowski x 
47b Zawadzka 1.320 9.900 | J. Łada A 1175a Główna 840 6.800 | J. Andrzejewski z 
64b Aleksandryjska 1.360 10.200 | W. Siniarski 25.X1.30 r. || 1264 ć 7.140 58.500 | S. Bułharowski Š 
86a Podrzeczna 2.140 16.050 | A. Smoliński s 1272a Rokicińska 2.100 15.750 | K. Imieniński 4.X1L.30 r, 
90e Drewnowska 11.000 82.500 | S. Szmidt >: 1291b Tramwajowa 17 1.140 8.550 | S. Jarzębski v 
152b Zgierska 3.500 26.250 | E. Trojanowski b 1291b £ 15 2.960 22.200 | W. Jeżewski s 
191a Stary Rynek 660 4.950 | H. Wardęski 7 1372 Narutowicza 2.140 16.050 | L. Kahl JE 
204 Wolłborska 1.600 12.000 | J. Andrzejewski z 1428b Kamienna 1.560 11.700 | A. Karnawalski L 
286 Ogrodowa 3.600 27.000 | S. Bułharowski A 1435 Kilińskiego 720 5.400 RJ. Krzemieniewski 
288ac Mielczarskiego 3.100 23.250 | K. Imieniński R 1437d Skwerowa 4,840) 86,300 | B. Lissowski i 
320tt 11-go Listopada 2.500 18.750 | W. Jeżewski 26.X1.30 r. || 1629 Nowo-Cegielniana| 3.760 28,200 | J; Łada 5.X11.30 r. 
321ki Mielczarskiego 5.120 38.400 | A. Karnawalski > 1626 Al, 1-go Maja 940 7,050 | K. Rossman Š 
321za Cmentarna 2.580 19.350 | S. Korn L 1632 Cegielniana 8.720 27.900 | W. Siniarski K 
334 Pomorską 700 5.250 J. Krzemieniewski X 1708a Nowo-Cegielniana 1.420 10.650 A. Smoliński f 
383da ke 3.480 26.100 | B. Lisowski 3 1761 Pomorska 920 6.900 | S. Szmidt z 
395 M 3120 | 23.400 | W. Siniarski 4 2028 Śrebrzyńska 2.200 | 16.500 | E. Trojanowski 3 
339b Targowa 3.840 28.800 | J. Łada y 2058 Gdańska 900 6.750 | H. Wardęski 
423 Pomorska 1.600 12.000 | A. Smoliński 27.X1.30 r. || 4021 Rzgowska 1.200 9.150 | J. Andrzejewski $ 
497z Zelazna 2.060 15.450 | K. Rossman K 8d Piramowicza 3.920 29.400 | 5. Baranowski R 
509 Piotrkowska 3.580 | 26.850 | S. Szmidt $ i 
Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą 


Łódź, dnia 10 lipca 1930 r. 


KINOTEATR Dziś premjera! 


CAPITO do Film erotyczny, będący poniekąd rozprawą 
e publiczną 


T A NIE NA TEMAT: Czy noc poślubna należy do męża? Reżyserja 
G. Fitzmaurice'a. Dramat z życia Act Ameryki p. te 


O MĘŻA” 


główyh: BILLIE DOVE, ROD LA ROQUE. 


NADPOGRAM: Słynny Chór Florencki odśpiewa szereg pieśni i arję z opery „CARMEN“ 


Początek w dni powszednie o godz. 5 w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej. 


„HASŁO! z dnia 11 sierpnia 1930 roku, 


jeszcze na tydzień 


| FDR KPT REP AA PIATE 
En Żeromskiego 74—76. Dojazd tram- zed wyjazdem zagranic 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- R YJ s ç 
nika i Zeromskiego 


Ceny nie podwyższone. Passsepartout i bilety ulgowe nieważne. 


Dziś I D 


PRZEDWIOŚNIE Gościnne 6 WYSTĘPY słynnego teatru W roli 


JW regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego © głównej HARRY LIEDTKE 
“O o godz. 5 pp, w niedziele o 2 pp. Ostatni seans e g. 10 w. Sandomierskie wesele 


Muzyka. Spiew. Tańce. Własna orkiestra. Chóry. 


Następny program ,,POB CZARNYM ORLEM* 


Dziś i dni następnych! . Dziś i dni następnych! 


tarzysty, przechodzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 


z hr. Agnes Esterhazy W 
MEKA RILCZENIA rea 
| Początek seansów w dni pow- 


Porywający arcyfilm na tle konfliktu serca i sumienia, 
UL. KILINSKIEGO 123 walka między miłością a obowiązkiem. Wzruszająca gra ANNY ONDRY 


NI NASTĘPNYCH 
Teatr świetlny Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłużone = |], 


Wielka komedja współczesna 


p.t. y Nowoczesny 
Casanowa“ 


Następny program: —— 


Arcydzieło filmowe reż. znakomitego A. HITCHCOCKA. SAE > 
4 == czarująco-urocza ANNY ONDRA Romans Księźniczki 
w swej najnowszej kreacji dramatycznej w której jako niewinne dziewczę zdane na łaskę szan- de Valois 


szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- § 


i jest prawdziwym ewenementem dla tych, którzy przywykli widzieć ją w rolach komedjowych. || 225 nie 3, 5, 7 i 9. | 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
I obraz: leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 

ld Ó e nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
Ogród upojen dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
4 j we na żylaki na miarę. , 
(Za kulisami małżeństwa) Przyjmuje od 9—13 i od 15-—19. 


porywająca pieśń miłosna osnuta na 


i Dziś i dni następnych! 
Doskonały podwójny program ! 


i 5 kbiety, Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ 
tle tragicznych przeżyć kobiety. Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. E. KIELĄNOWSKI i wielu łanych. 


Znkład ortopedyczny. Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 


W roli głów. urocza JÓZEFINA DUNN 


II obraz: Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 29, front, il piętro, 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Demon ruchu Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 
Karkołomne, nieprawdopodobne, ko- PODZIEKOWANIE 


miczne przygody amatora"szofera, na 
ulicach N. Jorku. 


W rolli ałównet ró iké W. Panu Ortoped. Specjeliście J. RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Łodzi, przy ulicy 
Reginald et Aias Dag. Wólczańskiej 29, II. p. front, składam gorące podziękowanie, za zabiegi około mej Roi 


chorej na gruźlicę storu pacisrzowego (garb) i za skutek przystosowanego leczn. gorsetu 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie ortop. i za Jego pełną poświęcenia pracę. 


zniżone! Na wieczor. seanse miejsca Janina Jezierewa 


po ZŁ. 1— i Zł. 1.50 żona poster. Pol. Państw. 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dziś i dni następnych! 
Najnowsza prodkcja 1930 „UFFY* p. t. 


„Manolescu 


Dżentelmen włamywacz 
Supersensacja świata! Doskonały dra- 
mat pełen emocji, sensacji i niebywa- 
łych przygód,„króla niebieskich ptaków“ 

Międzynarodowa obsada: 
Brygida Helm 
Iwan Mozżuchin 
Henryk George 
Dita Parlo. 


Początek seansów o godz. 4.30 p. 'p., 
w soboty i niedziele o godz. 2-ej p. p. 


Miejsca na seznse . 
wieczorowe po 50 gr. 1 1 zł. 
W razie pogody! 


KINO W OGRODZIE! 


Dr. med. Poradi DOKTOR Med. Doktór 597 | p SEEE EE i zaw EED czyz 
a . 
J. SADOKIERSKI w logi WOŁKOWYSKI P KI INGER i Ogłoszenia drobne i 
stomatolog enerologiczna Cegielniana 25 tel.126-87 e v r- 
C T EOT CEE W EE L S 

chirurgja szczęk, jamy Lekarzy Specjalistów powrócił Choroby waneryczne, skórne i włosów Detek 36% pi 

ustnej i plastyka ul. Zawadzka Nr. 1 Specjalista chorób skórnych Andrzeja 2, tel. 132-28 : 5 $ tory b: ky 8.50 
regulacja zębów Czynna od 8 rano do 9 wiecz i wenerycznych 615|Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi Rad SBE sos S i siuchawką od zł, 26 
rontgenodiagnostyka : . PRE 5 $ z i wydzielin. Przyjmuje codziennie od |p. JĄ Paraty do Czesci «Radjola” ul. 
r w niedziele i święta 9—2 pp 4ECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- 9=—1iiod 6—%w, wiujedziełe í Zwist Piotrkowska 88, w podworzu, tel. 105-34 

Piotrkowska 164 od 11—12 i 2—3 pp. przyj- Į |P% kwarcowa). Badanie krwi i wydzielin. od 10—12. Oddzielna EDETEN dla |< E. 

a TTT TTT muje kobieta lekarz P ceniona pon Aa PP: | pań, —Od 1—2 w Leczn. (Piqtrkowaka 62) Młode małżeństwo 
Ka KB GE) KŻ leczenie chorób wenerycznych 5 26 lelas f poszukuje 1 pokoju. z kuchnią i przed- 
BRA (WAN, skóczycb Dla pań od 6—7 eddzielna ‘poczekalnia BR. ES E LELER pokojem. Oferty sub. A, do Redakcji. 

DR. MED. Badanie sala i ie na Choroby skórne i wener. HOLLO g 
EDWARD Kanaa loci ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 |Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowi 
onsultacje z neurologiem eec 600 i krawieckie Kiersza” Ż kie T 
k i urologiem A Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne sklep narożny. Monata PE ERRE 
Gabinet Swiatło-Leczniczy Skóry—Hurt i Detal {|2097 4—5 popol» w niedz. od11—2 pp. | garnitur ra zi. 3—, suknię za zł. 2.80, 
Kosmetyka lekarşka ; i : Dla niezamożnych ceny lecznic. 518 para “ zh ai łącznię z odebraniem 
Specjalista Oddzielna poczekalnia dla kobiet specjalność: detaliczna sprzedaż GEBERKZEKDZNSEZEWESZESEEZECHE || > es'sniem. Expressem pierze, fare 
chorób skórnych i wenerycznych 3 PORADA 3 zł zelówek trwałych na wodę) 8 B P RADA nicuję, e ozaie ceruję 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 51 za poleca: 5 POK 5 5 lipskim T POPE ARETA ZPR 
. n JD 
us m j 

ui. FOOD 28 Samochód ciężarowy Spółka Szewców || z pete przy ul Rzgowskiej È| Potrzebni chłopcy 
Od 8—9 i pół rano i 6—9 wiecz. || do wynajęcia. Przewożenie towa- E od tanwajuj ad zaraz do wynają: O |30, sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
iedzielę od 9—1 513 ` bli. C Piotrk ka 79 od tramwaju) od zaraz do wynają- ts zgłaszać się do administracji w ojc 
w niedzielę o PP* 1 rów, mebli. Ceny prz stępne 10 owskąa H cia. Wiadomość Piaseczna Nr. 23, B | nach od 1—4 po południ i 0 
Dla niezamożnych ceny lecznic. || Łódź, Kilińskiego 138. Tel. 184-21 || 506 tel. 1.58-38 B m. 9, od 6 do 8 wiecz. = po p it Ma 
M. Drzewiecki aZGZEUUNSKONSWNUCZENNOGZa HASAR 
9 z paz ma LETI _ kc ~ bia SAn 4 A 
CENY PRENUMERATY : CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: | sz z zztoszkala śp ramórkiz A a sj posiadających filja 
: è . s F 4 oazi, a centrale zielndziej, 3 A żej e iet. 
w Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 W tekście 50 gr, za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) scowych. Firmy SajtabiciyA o 100 AAA drożej | Każda Ba 
Zamiejscowa K v M A 824 Nadźdsye M y 147 I "NH podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
Zagraniczna R M X " "R mi h e cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłosze 
Odaoszenie do domu ; A k 0.40 II Zwyczajne Ż s » w Liwy dag OOMOO komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. k y 


Prenumeratę można odmówić tylko 1 każdego miesiąca 


Bezpodredsie w A, pla. 1 milim. (strona 4 łamy), Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo 


Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40gr zal wiersz 
Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 
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Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa:e ms 
za bezpłatne. 
4 Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych reds” 
nie zwraca. 
k Pomyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze 
nie upoważniają do żądania zwrotu zapłaty lub powtórze 
ogłoszenia. 
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